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Paryż, 14 czerwca
Powiadają, że p Briand „upadnie*1, 

potem się podniesie i poraź trzeci 
będzie prem|eiem. Może to nieodzow­
ne d'a dobra Francji, może to najzu­
pełniej „w porządku*' z punktu wi­
dzenia obyczajów i zwyczajów parla­
mentaryzmu — lecz sim plex servus 
Dei, czyli człowiek nie zdolny myśleć 
„kategoriami politycznemi“, tylko o r­
dynarnie śc.ska ramionami. Czyliż 
mogą ministrowie raz po razu spada­
jący ze stołka — przepraszam!—z fote- 
16w, spełnuć swoje obowiązki jak
należy? Cóż to. u nen?, za ciągłość 
pracy i to jakże odpowiedzialnej! 
Wciąż "wisi nad ich głowami „kryzys', 
czyli t zw. „przesilenie gapinetowe*'. 
Cóż za znerwowanie, jakże opłakane 
warunki dia pracy wymagającej o-
gromnego skupienia ciucha i eneigjl
n.esiabnącej. Wszak siolarz nie wy­
kończy dobrze krzesła, szewc buta— 
ood nie ustanną gioźbą, że będzie 
m stąd ni z owąa oderwary od 10  
Doty... Cóż to za głupi sposób rzą­
dzenia światem! Zacząłeś, dajmy na to, 
jakąś reformę w swoim resorcie, już, 
już masz dokonać dz.eła, kióre po 
czytujesz ?a zoawcze dla Ojczyzny, 
lecz należysz do gabinetu — gabinet 
się przewraca i ty wespół z nim mu­
sisz rzucać wszystko.,, neaokończone 
lub poplątane!

Dla kaijerowiczów raj; dla rzeczy­
wistych patrjotow rozpacz.

Seiki ludzi biegało na tenisową 
arenę (court) Racing-Klubu zobaczyć 
jak też Zuzanna Leglen da sobie ra­
dę z Amerykanką miss Browr e. 
„Boska Zuzanna** jest, juk wiadomo, 
rodowitą żydówką, o której gaztty 
francuskie piszą nieodmiennie „na­
sza chwata**; jest najznakomitszą dziś 
tenislatką na ziemsk m globie; jest 
znakomitością; sława jej nie <ma gra 
nic. Zmierzyły się: prezbiterjańska p o ­
waga i temperament jak żywe srebro. 
Dużego wzrostu p. Legien zwycię 
żyła kapitalnie swoją rywalkę mską i 
przysadzistą. Paryż nie posiada się z 
radości.

Że się natomiast przegrało grubą 
stawkę zss rdłszy w Waszyngtonie 
do dyplomatycznej gry z jankesami,
0 tern nikt nie mówi. Pomstowano 
na p. Caillaux, że mu się nie udało 
skruszyć ,,łaD czyw ości“ Amerykanów 
— a teraz o:o będzie musiała Francja 
zwrócić swoich amerykańskich d łu ­
gów przeszło 600 miljonówl dolarów
-  więcej, czyli 6 miljardów 850 mil- 

jonow dolarów Az się zim io robi... 
Po nad to, pełnomocnicy francuscy 
musieli zgodzić się, że Francja wy 
płaci oci roku 1942-go do [1986-go 
125 miljonów dolarów czyli znowu 
więcej niż suma, na którą godzono 
się uprzednio, fo też o układach w 
Waszyngtonie mówi się nie inaczej
— i otwarcie — jako o echec de 
W ashington

Tu może należałoby—nieco pou- 
bolewać. Lecz mam wł-śnie przed 
sobą w „Petit Parisien“ koresoon- 
dencję z Warszawy p. Londresa
wyssannika t&k bardzo c.ytanej gd 
zety i — ciężko powstrzymać odru­
chu .. nie powiem jakiego. P. Lond- 
res zdaje | sprawę z sytuacji aktual­
nej w Polsce. Ale jakim tonem! 
Piłsudski—pisze — domive lecz obóz 
jemu przeciwny — mine. Donosi, że 
na aziedziócach koszar dochodzi do 
bójek między żpłmerzami (!). A „Vo- 
lon e“ oprawia te „perełki** w ko­
mentarze np. tego rodzaju: „Wygląda, 
że Iś cafouillis polonais (polska ka­
sza, polski bigos) dochodzi już do 
tej historycznej świetności, którą zga­
siło skinienie carów, królów prusk.ch
1 cesarzów austrjackich**. Bez komen­
tarzy.

Mało było Paryżowi kongresu 
sutrażystek z  całego świata. Oto i 
inny międzynarodowy kongres: p sy ­
ch czny. Zjechali się teozofowie i 
zwolennicy czystego magnetyzmu, 
tak zwani ekstremiści i nowucześni 
alchemicy, apostołowie t, zw chiro- 
Iogji (aby nie powiedziano: chiro­
mancji). Kogo niema! Sam b. rosyj­
ski wieik1 książę Aleksander wygłosi 
referat, o którym powiadają, że og- 
iomną-wywoła sensację; udział w Kon­
gresie bierze p. Oerk małżonka an­
gielskiego ambasadora w Paryżu, 
wśród alchemików najwyższą figurą 
jest p. Jollivet-C.astelot, chwalący się, 
że z 22 gramów srebra może dobyć 
około grama złota; chirolog p Mu- 
t-hery przepowiada, że cztowiek „któ­
ry zbawi Francję**, będzie miał.. 
krótkie raznogcie a na dłoni połą­
czone Lnjt głowy i życia wraz z jej 
lozj „tęzieniami w k'erunku: Marsa.

Odsłonięto Domnik Sary Bern 
hardi nd placu Malesherbes, W wy 
głoszonych licznych mowach pod ­
niesiono głównie to, że Sara Bern- 
hardt mowę francuską ' rozniosła na 
świa‘ cały. Zdaje się jednak, że ję­
zyk trancusk. me czekał z rozpow­
szechnieniem się na cały świa* — 
przyjścia na świat Sary Bernhardt.

ho BrluHdzie--Horrist.
Zwrot w przesileniu m inisterjalnein w e Francji?

PARYŻ 18.VI. Pat. Większość dzienników przywiduje, że Herriot 
odpowie odmownie na złożoną mu przez Brianda propozycję udz ału w 
gabinecie oraz, jeśli Donowne usiłowania Brianda zawiodą, to Prezydent 
Doumeigue powierzy misję utworzenia rządu Herriotowi. Natomiast zgoda 
Poincartgo wydaje się pewną.

Weaług Echo de Paris rozmowa Brianda z Herriotem była bardzo 
ożywiona. H e r r io t  oświadczył B riandow i, że  u d z ia ł  jeg o  w  rządz ie  
m ó g łb y  być b r a n y  w r a c h u b ę  je d y n ie  p o  u o rz e d m e m  p o ro z u m ie  
m u  się c o  d o  p r o g r a m u  f in a n s o w e g o  o r a z  p o  c z ęśc io w e m  p r z y ­
jęciu p iz e z  P o i n c a r e g o  n iek tó ry ch  p u n k tó w  w i d z e n ia  karte lu  
lew icy. Według Ere Nouvelie Poincare nnat oświadczyć, iż zadowolni 
się teką sprawiedliwości, aoy pozostawić Herriot tekę finansów.

Herriot odmawia wspójpracy.
PARYŻ, 18. Vi Pat. Grupa radykałów społecznych postanowiła 

jednomyślnie z wyjątkiem gtosu Fiancim Bouillona, że Herriot nie może 
przystąmć do współpracy z Brandem na zaproponowanych mu warun­
kach. Herriot wystosuje do Brianda list, w którym wyłuszczy motywy tej 
decyzji.

Rezygnacja Brianda.
PARYŻ, 18. VI, Pat. W o b e c  o d m o w y  H e r r io ta  w s p ó łp r a c o w a n ia  

z B r ia n d e m , t e r  o s ta tn i  z rz e k ł  się misji tw o r z e n ia  g a b in e tu .  Z d a  
niem  B r ian d a ,  H e r r io t  p o s ia d a  d a n e ,  k tó re  u m o ż l iw ią  m u  r o z ­
w iązan ie  p r z e s i le n ia  nV zw iązk u  ze z rzeczen iem  się  m is j ł  p rz e z  
Brianda, P re z y d e n t  D o u m e r g u e  z a w e z w a ł  H errio ta .

Herriot tw orzy rząd.
PARYŻ, 18—VI. Pat H e r r io t  p rzy ją ł  zasadniczo m isję  u t w o r z e ­

nia g a b in e tu

Spisek na życie Mustafy KemaSa.
-KONSTANTYNOPOL, 18. VI. PAT. W Smyrnie wvkryto spisek na 

życ.e Mustafy Kamal Paszy. Kilka osób zostało aresztowanych.

Pelletfer a‘Oisy w Pekinie.
P E K IN . 18-VI, PAT. L otnik fran cu sk i P e lle t ie r  d ’O isy  p r z y b y ł d z is ia j  

ran o  do P ek in u .

Program gospodarczy Rządu.
E k s p o s e  m in. K w ia tk o w s k ie g o

WARSZAWA, 17.Vl, (PAT). Dnia poszczególnych działów przemysłu 
17 b. m. o godz. 5 popołudniu od- polskiego pierwsze miejsce naitzy 
była się konferencja prasowa w M.- się przemysłów, węglowemu, jaKO 
nisterstwie Pzemysłu i Handlu, na temu, który jest i będzie podstawą 
której p. minister Kwiatkowski wy do przekształcenia się Polski w pań- 
głosu ooszerne przemówienie o za- stwo przemysłowe, 
gadmeniach gospodarczych, ro^-wią- Dva są punkty wagi pierwszo-
zanie których ma stanowić program rzęlnej w życiu gospodarczem PJiski 
pracy jego resortu w najonższym —Ś ąsk i wybrzeże morskie. To też 
czasie. oba te punkty muszą oyć otoczone

Na wstęp e p minister zaznaczył, specjalną opieką. Postulaty - w dzie­
że obecnego kryzysu gospodarczego dżinie przemysłowej mogą być sfor- 
w Polsce nie należy brać jako zja- muiowane w sposób następujący: 1) 
wisko czysto polskie. Kiyzys ten od ooniżeme kosztów produkcji przez 
czasów wojny, szczególnie ostro za- ulepszenia tecnniczne i naukową or- 
czyna odczuwać cała Europa i udział gamzację Drący; 2) uporządkowanie 
jej w gospodarce światowej zaczyna eksportu z wykluczeniem dzikiej kon- 
ssę stopniowo kurczyć. kurencji Polski na rynkach świato-

W akcji sanacyjnej na pierwszem wych; 3) specjalne popieranie przed- 
miejscu muszą być uwzględnione in- siębiorstw, wykazujących podstawy 
teresy gospouarcze jednostek gospo- do zdrowego rozwoju. Stojąc na sta 
darczych zdrowych i silnych, zdolnych nowisku obrony interesów produkcji 
tio rozwoju swej produkcji i do przemysłu rząd jednak z całą mocą 
wzmożenia konsumeji. Na pierwszym dążyć będzie do stabilizacji cen i nu- 
miejscu pod tym wzgiędem muszą msterstwo rozpoczęto szeroką akcję 
być wzięte pod uwagę interesy roi- w spiawie układu w fym względzie 
ntetwa i przemysłu < rolnego, gdyż z poszczególnym działami przemysłu, 
przez podniesienie kultury i wytwór- Giównemi środkami do stopniowego 
czości rolnej wytwarza się liczna zwalczania przesilenia są: rozwój
klasa konsumentów, która we wzmo- konsurnt,' krajowej, rozwoj zorgam- 
żonej sile nabywczej zdolna będzie zowanego tun^portu • i handlu tran 
zabezpieczyć rozwój poszczególnym żyłowego. Wskazania te p. minister 
dziedzinom przemysłu krajowego, nte uważa- jako wyczerpujące przed- 
Podniesienie kultury rolnej wymaga stawień.e całego programu. Są to 
wzmożonej produkcji tycn dziatow raczej postulaty chwili obecnej wy- 
produkcji, które z uprawą roli i prze- migające rozwiązania w najnlizszej 
mysłem rolnym są połączone. Z przyszłości.

Obniżenie cen węgla i nafty.
O b y w a te l s k ie  s t a n o w i s k o  p rz e  m y s ło w c ó  v .

WARSZAWA, 18.VI P -T. P. Mi- obiecał dać odpowiedź w ciągu 
nisier przemysłu i handlu Eugenjusz dwuch dm. Dotyczy to cofnięcia po- 
Kwiatkowski odbył w ciągu ostat- dwyżki 17 proc. zapowiedzianej przed 
nich dni szereg konfetencyj z przed- tygodniem. Przemysł metalowy, oś 
stawicietami poszczególnych gałęzi wiadczył gotowość niepodwyższania 
przemysłu, do których zw iódł się z cen. Również nuty górnośląskie re- 
apelem w sprawie me podnoszenia pre ^litowane pizez b. ministra Kie- 
cett, uważając sprawę stabilizacji cen droma, złożyły zapewnienie gotowoś- 
zwłaszcza w ostatnim okresie czasu, ci zastosowania się do apelu p mini- 
jako jeden z n.ezmierme ważnych stra. Zamierzony jest jeszcze w po 
czynników utrzymania równowagi wyższej sprawie szereg narad z m- 
budźetowej, stabnizacj1 waluty i wo- nem. gałęziami przemysłu 
góle przeprowadzenia przez rząd akcji
sanacyjnej. K o n c e s jo n o w a n e  P ie rw sz e  Kur-

Jak donosiliśmy, przemysł nafto- s a  M a tu ry c z n e  i U z u p e łn ia ją c e  
wy w pełnem zrozumieniu motywów „ P ilność"
przedstawionycn przez p. ministra .ve Lwowie, ul Rabska i. 14 11 p.
oświadczył gotowość obiiiżen.a cen . Kurss. zb io r o w e  i K oresp on d en cy jn a ,
nal.y i p .» f ,ny  które zo.U .y pou-
wyiszone dnia 7 czerwca,  ̂ zft 16 groszy. Kursa te istniejące od roku

Przemysł węglowy po odbytej W 1921t cieszą się w ielką frekwencją uczniów  
dniu 16 bm. naradzie z p. ministrem 1 S!* prowadzone wzorowe, system e n

szkolnym.

Lefmsfia wiejskie

Władysław Mickiewicz.
Przemówienie rektora ZdziechcwsPego na uroczystem uczczeniu pamięci 

Władysława M ickiewicza 17\VI.

W tym świecie doczesnym, w koronowanych, stykał się ze wszyst- 
świecie, który poeta określał, że k.emi niemai znakomitościami epoki 
jest „z łez, ze krwi i błota", wśród w rzeczach polityki, publicystyki, li- 
stosunków i warunków, będących terafury, nauKi. Razu jednego w 
wytworem rozumu, ale tego, który Krakowie, zebrało się nas kiiku- 
woh namiętnościom służyć, niż przy- nastu w hotelu, ażeby go po- 
rodzonem światłem snę kierować, ży- żegnać, wracającego do Paryża. Do 
d e  stawało by zaiste nieznośnym dla od,azdu pozostawało D/s — 2 go- 
człowieka ciężarem, gdyby towarzy- dżiny. Zasiedliśmy do kolacji; ktoś 
szem i osłodą w tej tułaczce po zie z nas zaoylał go o jakiś drobiazg z
mi nie było nam marzenie, — mai ze- czasów Komuny Paryskiej. Mickiewicz 
nie to unoszące nas w orogosławio- jakby na to właśnie czekał. Zaczął 
ną dal czasów przyszłych, to zawrą- opowiadać; w miarę opowiadania za- 
cające wstecz ku mogóom przodków, pala się, unosi, przed okiem naszem 
Aie gdy tam, w owej przyszłości, w powstają szeregi obrazów, potężnym 
owej „rajsKiej dziedzinie ułudy" pędzlem kreślonych, odtwarzających 
wszystke jest niewyraźne i wszystko ową wstrząsająco tragiczną chwilę w 
niepewne, to natomiast co już było dziejach Francji. Zamilkli wszyscy; 
i bezpowrotnie minęło świeci nam me my jedni tylko, przyjac.de jego 
tem wyraź-iem, żywem, rzeczywistem lob znajorr.., ale i ci, co przy innych 
Pięknem, które nazywamy tradycją, stołach w sal' restauracyjnej siedzieli; 
Ziąd tak doiegliwy, gnębiąco dolegh- zasłuchani siali kelnerzy, zapominając 
wy ból i żal nad grubem starca, o obowiązkach swoich, a do oaetscia 
który świadkiem był wielkiej epoid i pociągu było coraz bliżej; musiano 
stróżem wielkiej tradycji. mu to w końcu przypomnieć.

A takim był ś. p Władysław tm il Faguei określił jednego z 
Mickiewicz Łączył nas bezpośrednio wielkich pisarzy francuskich, jako 
z chwilą najwyższych wzlotów w £r a r conteur kwic.ici opowiadacz);
dziejach ducha polskiego i wszystkie U conter et rien est plus rare ; 
swoje siły, swoje długie i pracowite .pisze tak, jak gdyby mówił—i zdaje 
życic poświęcił budzenm i szerzeniu się nam, że słyszymy go mówiącego* 
czci dla ojca swojego, w niezacbwia- c ostatnie słowa należałoby w sto- 
nem przeświadczenia, że to jest jego sunku do Wł Mickiewicza—przesta- 
posłannictwem, że to czyniąc spełnia wić: opowiadał tak, jak gdyby czytał 
powinność nie wobec ojca tylko, lecz i czytał doskonale z książki pisanej 
wobec Poiski, w tej najdonioślejszej wielk.tgo mistrza. Innem, słowy,
dla wszystkich sprawie, jaką jest du- wyobraźnia* była w nim tak żywą, 
chowe wzmocnienie narodu. * wymowa tak łatwą, że pióro nie było

Siły dorównały zamiarowi kto go w stanie pouążys za, mysią i słowem, 
znał, ten widział w nim tryskające Mówią — i słusznie że trudno 
życiem wcielenie Ody do Młodości. b.uć synem wielkiego człowieka, Wła- 
Miodość ciata i młoaość aucha — dysław MicKitwicz trudności tej nie 
jedno 1 drugie wzajemnie w nim się doznat, sam będąc c^łowieKiem nie- 
icdtrzymy *aio, jedno ‘ i drugie za- pośledniej miary, charakteru i umysłu 

chował aż do zgonu. niepospolitego, indywidualnością bar-
Pod względem młodości f.zycznej dzo wyt .ną. W ciągu .liLgiego życia

był zjawiskiem zdumiewającem, mo- godnie rtjprezę i s ci p rced
Francją, przed Europą, chlubę imie­
niu polskiemu przynosząc. Dom swój 
uczyniłgościnnem ogniskiem dla prze­
bywających w Paryżu Polaków; w 
obcowaniu z mm, przez niego w cho­
dziliśmy w głęboką, ciuchową stycz­
ność z tym, o któ.-ym powiedział 
Krasiński,—że , z mego my wszyscy**..,

że bezprzyicładnem. Ostami raz wi­
działem go w r. z. w Paiyżu. Koń­
czył ju t 87 rok życia; od lat w.e- 
iu mieszkał w tej samej starej ka­
mienicy, rue Guenegoud, bez u d o ­
godnień nowoczesnych, bez windy, 
na szóstem piętrze. Niezmiernie ruch­
liwy, kilKakiotnie w ciągu dnia wy­
chodził na miasto; spuszczał się ze 
schodów i wspinał się na nie z|i«,c‘e 
młodzieńczą lekkością, zmęczenia nie 
czując. Siedzieć nie lubił. Gdy w 
czasie swej ostatniej bytności w W il­
nie łaskawie mię odwiedzić zechciał s. . . WARSZaWA. 18 VI (te! wt.Scowa)
w mieszkaniu mo.em, stał w ciągu c  K „  p  p  a . Qp4 lkówał uz,s
przeszło dwóch godzin na środku odezwę, w któiej wzywa wszystkie
pokoju, tem samem zmuszając do oigamzacje partyjne do zwołania na

Wśród stronnictw
P. P. S. zakłada protest.

st3n.a tych 
którzy z ,nm

zaproszonych gości, niedzielę 27 go wieców i zgroma-
izmawiać .hcieh; i dz£ń pubneznych pod hasłwn p j - 

. . . . . . . . . . .  parcia wniosku P. P. S. w Sejmie.
jeden po drugim odchodzili om, vt'niosek ten jak wiadomo żąaa
innym miejsca ustępując, znużeni, natychmiastowego rozwiązania Sejmu 
choć znacznie od niego młoasi. Po- i wyznaczeniu nowych wyborów na 
dobnież n.eznaną mu była wrażliwość podstawie dotychczasowej ordynacji 
na zmiany temperatury;' me posiadał na dz‘eń 17 g °  paŹdzier“
na zimę ap. ciep ego, am nawet lekkiego Z\MąZku z przedłożeniami rządu
płaszcza; pamiętam go w Krakowie, w  sprawie zm iany konstytucji oaez- 
w kilkunastostopniowy mióz chodzą- wa stwieraza, że P  P. o. zgodzi się 
cego, raczej pędzącego po uhcach Pod P c ^ n^mi warunkami na wypo 
swoim żwaw: m szybkim krukien.
tyljo  w surducie.

A rr.łoduść ducha? me po’u s 2ę 
tu tego, o czem inni niówić bęoą
tej jego niespożytej, ujawniającej sie ^ racJi

w piawo rozwiązywania Sejmu, z a ­
kłada jednak  stanow czy protest 
„przeciwko projektom  niesłychanego 
powiększenia praw  Rządu i biuro-

w rozmaitych d dedzinach energji w 
pracy, której motorem była wiara, a 
wiarę czerpał on w duchu ojca, w

Kiub NPR. za rozwiązaniem  
Sejmu i wyborami.

W ilno, D ąbrow skiego Nr 3 m. 6 od g. 3—5 po pot.

1) przyjmowanie ofert na letniska z utrzymaniem i bez niego.
2) Informowanie osób, które zechcą z letnisk skorzystać.

łączności
z nim, z jego myś.ą i miiośną. plenarne posiedzenie, na którem oma- 
Zwrócę tu uwagę tyiko na ieden wiano sytuację bieżącą, 
szczegół, na jeaną, może podrzęuną, VI Paf Kflih
temniemniej cha akterysżyczną własci- p ,r iament8rny NPR. odby* w dniu 
wość młoGoS'1, mianowicie na żywość j s  Ym. jus.edzenie, na którem prezes: 
wyobraźni, która w nim się łączyła z klubu pos. Popiel przedstawił sprawo 
wrodzonym darem opowiadania N e zdanie o sytuacji polityczne! w związku 
spo'kałem człowieka opowiadającego 2 rżJt-i? wrvm Drojtn.i_." miany Kon

■« 4 -  f f i o S s r s s i
nie; był w ym zakresie gienjuszem, ją w przyszłym tygodniu. Zgodnie
jeśli wyrazu tego wolno tu użyć- A ze swem dohchczasowem stano-
m ał o czem opowiadać; czego nie wlskiem k'. NPF^ poprze wszystkie
widział, kogo nie znał, dzięki temu v n 0i zmierzające do rozwiązania
że bvł i że umiał bvć synem Adama 001 cn- - r  beimu jego własną uchwałą 
.. .  . . „  . 1 P o sp ieszen ia  terminu nowych wy-
Mickiewicza. Eocząwszy od głów borów

S a j m  i P z ą d «

Porządek obrad Sejmu.
WARSZAWA, 18.VI. Pat. Porządek 

dzienny wtorkowego posiedzenia 
Sejmu dria 22 czerwca przewiduje 
następujące punkty: 1) Pierwsze czy­
tanie projektu ustawy, dotyczące- 
przedłużenia mocy obowiązującej 
rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 29 czerwca 1924 r. 
o lichwie pieniężnej, 2) Pierwsze 
czytanie projektu ustawy o uzupeł­
nieniu prowizorjum budżetowego na 
czas od 1 'ipca oo 30 września, 3) 
sprawozdanie komisji Skarbowej] o 
rządowym projekcie ustawy o Do­
datkach od lokali oiaz wnioski klu­
bów poselskich w tym samym przed­
miocie, 4) sprawozdanie Komisji 
Skarbowej o poprawkach Senatu do 
projektu ustawy o spłatach stempio- 
wych, 5) . sprawozdanie Komisj 
Oświatowej c poprawkach Ł Senatu 
do projektu ustawy o stosunkach 
służbowych nauczycieli

Rzad w niósł do Sejmu projeKt 
zmian konstytucji. ■

WARSZAWA, 18,Vl PAT. Rząd 
wr lósł dzisiaj de laski marszałkow­
skiej projekt ustawy w sprawie zmian 
w konstytucji.

W ytyczne rządowej polityki 
m niejszościow ej.

WARSZAWA, V 6\l.(te l.w l. S łowa) 
Rząd ODracuwuje wytyczne nowej 
polityki wobec mniejszości kresowych. 
Jak słychać zmierzają one do ćcisłe- 
ge  zrealizowania postanowień konsty­
tucji drogą naaania ludności kreso­
wej w praktyce pełni praw ohywa- 
telskicn

Rrzewidziane zmiany wojewodów 
mają na celu umożliwienie wykonania 
programu rządowego. P r o g r a m  te n  
j e d n a k i e  n łe  o b e jm u je  p to je k iu  
au tonom jj i  t e r y to r j a ln e j  w  s t o ­
s u n k u  d o  ziem k r e s o w y c h .

Rekonstrukcja gabinetu.
W ARSZAWa, 18,Vi.(teL wi Słowa) 

Rekonstrukcja gabinetu me być do­
konana w ciągu dnia juirzejszego. 
Nominacia p. Augusta Zaleskiego na 
ministra SDraw zagranicznych nie ule­
ga wątpliwości. Ze wszystkich in­
nych kandydatur utrzymuje się jedy­
nie nazwisko prof. Witolda Staniewi­
cz na tekę rolnictwa. W ciągu dnia 
dzisiejszego ustalane są kandydatury 
na teki oświaty i ministra reformy 
rolnych.

lnsnekcjp w ojew ództw a N ow o­
grodzk iego.

WARSZAWA. 18 VI [tel. w i.Słow a, 
Minister spraw wewnętrznych p. Mło­
dzianowski w związku z lansowane- 
mi w praste pogłoskami o nieporząd­
kach w woiewództwie Nowogródz- 
kiem wydelegował p. inspektora 
Mackiewicza w celu zbadania spraw 
na miejscu.

O kredyt dia roin ictw a.]
WARSZAWA, 18. Vi (tel w ł.Sw w a)  

Dziś rano kierownik mimsłerstwa re­
form rolnych konferował przez dłuż­
szy czas z ministrem skarbu p. Kiar- 
nerem na temat kredytów dla rol­
nictwa.

P

Następca p Studzińskiego.
WARSZAWA 18.tfl (tel, w l.S łowa) 

Funkcje b. podsekretarza stanu w 
Frezydjum Rady Ministrów w cha­
rakterze szefa Biura obejmuie p. 
Dzięciołowski, dotychczasowy urzęd­
nik Ministerstwa Rolnictwa.

Podróż min. K w .atkow sidego,
WARSZAWA. 18 Vi (tel.poi.Stew a ) 

Min. przemysłu i handlu p. Kwiat­
kowski wyjechał dziś wieczorem do 
Poznania, gdzis ma odbyć szereg 
konferencji z przedstawicielami koł 
gospooarczycn, następnie udaje się 
ao Tczewa i Gdym. gdzie spotka 
z mm. Romockim Ta ostatnia podróż 
ma na celu badanie zdolności prze­
pustowej potlów polskich.

Pułk. Jur-G orzechow ski kan­
dydatem  na kom endanta g łó w ­

n eg o  policji.
WARSZAWA, 18,V I (tel. w l.Słow a) 

W' sferach miaroctajnych wysunięte 
kandydaturę pułk Jura-Gorzechow- 
skiego dowódcy żandarmerii D. O. K 
III na stanowisko komendanta głow 
nego policji państwowej.

D o la r  w  W a rs z a w ie .

W A kS Z A W A . 18.V|. (tel wł. Słowa) 
D z iś  a o la r  w o b -o ta ch  pryw atnych  10,34, 
z ło t o  5,43.
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ECHA KRA 1 OWE
Poświęcenie szkoły 

rolniczej im, Staszyca.
— Korespondencj*Słowa — 

Nowogródek, 16 go czerwca.
Dn’a 13 bm. w obecność* p, 

Wojewody Janała Marjana Żegoty- 
Januszajtisa, wyższych urzędników 
wojowóiztwa, przedstawicieli '■pote- 
czeństwa, szkoły rolniczej w N ech- 
niewiczach oraz sejmiku i wydziału 
powiatowego, odbyło się uroczyste 
poświęcenie szko<v rolniczej męskiej 
imienia Stanisława Staszica o1 warięj 
w roku bielącym przez Sejmik Nowo­
gródzki. , ....

Historję Dowstania szkoły skreslił 
przed licznie zebranymi gośćmi prze­
wodniczący wydziału oo wiaiowcgo 
starosta nowogróazki Józef |_- nek, 
poczem zabrał głos p & ojew o la 
gen. Januszajtis wskazując na potrze­
bę szerzenia ośwaty rolnej.

Zwracając się do uczniów* p 
Wojewoda zaznaczył że ziemi na 
świacie nie przybywa, a ilość uJz. 
stale wzras’.a Wyżywić zaś ludzi 
rolnictwo będz!e mogło tylko wów­
czas o ile potrafi za pomocą umieję­
tnej i racjonalnej up-awy roli wydo­
być z niej coraz to nowe skarpy 
płodów rolnych. . .

SzKota rolnicza spetn.a |eder ze 
sposobów podniesienia kultury rołnej. 
To też uczniowie powinni z nauki 
laknajskrzętniej Korzystać, a po wyj 
ściu stać się krzewicielarn oświaty 
rolnej tam gdzie szkoia dotrze, nie 
może

W imieniu społeczeństwa miejsco­
wego przemawiał o. Simisław Bro- 
c-ocki; składając Szczęść Bole w tej 
mozolnej prac, szerzenia o św aty  
rolnej.

Po odśpiewaniu przez uczn.ów 
szkoły hymnu szKolnego. Ks. Kazi­
mierz bukraba, dziek? z  No wegród- 
ka loKonał poświęcenia szkoły, p o ­
czem o d b y ło  się skromne przyjęcie

8° ŚDalszą część  uroczysto*, wypeł­
nił mecz piłk nożnej pom ę Jz) ucz­
niami szkoły Kuszeiewskiej i =zkoły 
roln, i w .ą ^ u  Kółek Ron.czyc*' w 
N iechniew iczach  oraz przedsi i * ue 
amatorskie wykonane przez uczniów 
szkoły Kuszei-Wo*nej.

Uro rzystość Kusztlewska pozosta­
wiła po sobie nader miłe wspomnie- 
me W ' '

— U c h w a ła  N o w o g ró d zk ie j R ady  
M iejsk iej. W dn, 17-go czerwca na poi i«-lze- 
l 11 C al: Miejskiej na wniosek p. Burwisirza 
Czechowicza Rada uchwaliła po dłuższem  
przemówieniu radrego p. Pawła A lek-uua  
nastęnu*ący tekst depesz do o ,na Pręży® 
denta Roeczypospciltej, Premjera Bai Ua i 
marszałka Pu *adskiego.

P ib .i.j dent Rzeczypospolitej Ifcnacy Moś- 
cioki Zamę t W anzaw a. R aaa M ejsk i prasta*
■ e t o  Nowogródka zrzeszają'a we "współpra­
cy przedstawicieli wszystkUti narodowość, 
śle Tobie 1 *nie Prezydenci* wyrazy hołdu

Ślubując wierność Rzeczypospol i®, ufa1 
m y. iż pod Twem iw atłem  kierownictwem  
potężne i świete dzieło harmonijnego w spół­
życia wszystk.cłi narodowości * aszego pafi- 
arwa kn chwale Jego u ijw i się, wzinocri, 
sie i definiiywnle z reai.zuje się

Prazyclent M inisrów  Bartel Warszawa.
Rada Miejska m. Nowog ódka wybrana 

w drodze porozumienia wszystkich naród 
wości 51* Panu Prezydentowi wyrazy czci 

’ ułada strdeczr.e życzenie aby wie kie 
d z ie ło  uzdrowienia Polski podjęte przez 
niego na zasadacti bezwzględnej ruw >Ci 
spra'7 iedhw ości zosuro uwieńczone swi 'tla-

nem tryumfem ku chwale ojczyzny i dobra
nas wszystkich

Marszałek Piłsudski Warszawa.
Wielkiemu W odzowi narodu, ukochane­

mu 9ynowi naszego kraju, nieustraszonemu 
bojownikowi honoru, cnoty i męstwa, zastęp­
cy słabych Rata Miejska m. Nowogródka 
zrzeszająca w  harmonijnej współpracy w szy­
stkie narodowości śle Tobie Marszałku na, 
serdeczniejsze wyrazy hoidu, przywiązania i 
oddania.

Depesze pow yższe z ramienia Rady 
Miejskiej podpisali:

3urmistrz Czechowicz, oraz radni: Zys- 
k.nd, Satarewicz i Ateksiuk.

g ł ę b o k i e

— N a p a d  r a b u n k o w y ,  W dniu 
17 b. rn. o g. 8 wiecz. w gmime 
Pliskiej. koło wsi Hotowszczyzna p 
Dzisn. czterech uzbrojonych w  szta­
by żelazne bandytów dokonało napa­
du na przejeżdżających z targu mie­
szkańców miejscowość. Sawinki: Por- 
boja Michała, Korowina Kazimierza 
innych. Bandyci ograbili przejeżdża­
jących, zabierając PoroDojowi gotów­
kę w sumie 102 z ł ,  poczem go w 
nieludzki sposób pobili. Powiadomio­
ne o zajściu miejscowe władze poli­
cyjne zarząd dły natychmiastowy jro 
ścig, podczas którego zdołano ująć 
trzech bandytów a mianowicie byli to 
mieszkańcy gm. Pi skiej: franci zek 
S.<ota, Wincenty Markowski i W ac­
ław Koziełto, których aresztowano, 
czwarty bandyta został narazie nie- 
ujęty. Bandyci staną niebawem przed 
sądem doraźnym Poszkodowanego 
Poroboja kióry odniósł ciężkie usz­
kodzenia ciała odwieziono do szpitala 
w Głębokiem.

B A R A N O W ł C Z E .
— (w) S p r a w a  o  z a b ó js tw o .  

W dniu 12 b. m. w Bannowickim 
Sądzie Okięgowym tozpairywano 
sprawę głośnego wśród miejscowej 
ludności działacza P. P. S. niejakiego 
Mostowicza, oskarżonego o zabójstwo 
mieszkańca Baranowicz Slizinka Mor­
derstwa dokonał oskarżony M osto­
wicz w  trakcie kłótni ze Slizinkiem o 
stawki komorni&ne dając trzy strzały 
rewolwerowe i kładąc. Slizinka trupem 
na miejscu.

Oskatżonego bronił przybyły z 
Warszawy adwokat.

Po zbadaniu szczegółów sprawy 
Sąd wyniósł wyrok skazujący Mosto 
wicza na 3 lata domu poprawczego 
i na wypłacenie rodzinie zamordowa­
nego do 200 zł. miesięcznie od dnra 
zabójstwa aż do chwili wyroku.

Oskarżonemu przysługuje prawo 
apelacji.

GROD NO .
— S p o r t  w o d n y .  W niedzielę 

odbędzie się uroczyste otwarc.e klu­
bu wioślarskvgo „N'emen*. Po pod- 
n.esiemu flagi nastąpi chrzest nowych 
łodzi oraz defilada łodzi. Klub wio 
ślarski «Niemen» grupujący latem ca­
łe Grodno na swojej przystani przy­
czyni s*ę n iewątpliw i aby uroczy­
stość ta wypadła jak najwspanialej.

Jednocześnie z tem dowiadujemy 
się, że klub ten zamierza przyłączyć 
się do wycieczki klubów wioślarskich 
Polski do Gdańska i na łłsl. Wycie­
czka ta zorganizowana przez. «Sport 
wodny» czasopismo pośw ęcone wio­
ślarstwu odbędzie się w połowie iip- 
ca Klub «Cresovia» powziął posta­
nowienie urządzania pet jodycznych 
wycieczek statkiem po Niemnie do 
okolicznych lasów.

W a c ł a w  D u n i n  M a r k - e w i c z
In żyn ier  o b y w a te l Z iem i W iteosk ie j,

urodzony 29 w szesnia 1878 r. po długich i ciężkich cierpieniach zasnął 
w Bf.gJ, ipa.rzouy Św .Sw . Sakramentami dn. 17 czerwca b.r.
Msza żałobna w  kościele św . Jako .a odbędzie się d.a. 10 ’>, m. 

o godz ? m. 30 w yprowadzenie zwłok z kościoła św . Jakdoa na cmen­
tarz Rossa o g .  5 pp.

B r a t .

Proces TrziTieUwskiaoo.
Zabójca skazany na 10 lat 

więzienia.
W pierwszym dniu rozpraw poza 

świadkiem Cywickim kuzynem Linde­
go zeznawało jeszcze kilka świadków. 
W ększość zeznań wypadł dla osKar- 
żonego niepomyślnie, wykazując że 
działał z premedytacją albowiem 
wbrew swoim twierdzeniom, iz spot­
kał ś. p. Lindego przypadkiem i w 
tym momencie dopiero całkiem odru­
chowo powziął dtcyzję zabicia go, 
oczekiwał na Lindego i strzelił do 
niego z tyłu, poczem pragną* rato­
wać się ucieczką.

Jedynie przełożony oskarżonego 
mjr. Muzołowski mówił c Trzmie- 
Iewskim jako o dobrym pracowniku, 
cnoć niezbyt intehgentnym. Poza służ­
ba nie interesował się przeważnie 
niczem, choć w czasie sprawy Lin­
dego pytał kilkakrcć, co św myśl o 
tej sprawie. Św. radził mu, aby le­
piej nie tracił czasu na siedzenie w 
sądzie, a raczej przebywał w towa­
rzystwie żony, z którą naogół mało 
czasu spędzał. Osk. objawiał mało 
inicjatywy, choć starał się jaknajlepitj 
spełniać swe obowiązki. Zdaniem św., 
poziom umysłowy Trzmielewskiego 
był dużo niższy, niż ogółu podofi­
cerów. Św. przypuszcza, że osk. udał 
się do sądu szukając wrażeń

Zona oskarżonego św. Lucyna 
Trzmielewska, stwierdza, że mąż 
w dniu krytycznym był niezwy­
kle zdenerwowany, nie pozwalał, by 
się do niego odzywała. O samej 
sprawie n.c r ie  słyszała od męża. 
Rewolwer osk. zawsze nosił W nie­
dzielę, dn. 11 kwietnia, tydzień przed 
zabójstwem, była wraz z mężem, na 
spacerze, przed wieczorem wrócdi 
razem, był spokojny.

Na tem p rzesłuchanie świadków 
zakc ńczono i z icoiei experci Dr. 
Nelken i Dr. Bogusławski odczytali 
expertyzę lekarską. Opinje obu leka­
rzy zgadzają się z sobą zupełnie i 
stwierdzają, iż Trzmielewski nie był 
i nie jest psychicznie chory że jest 
natomiast osobnikiem o niskim po­
ziomie umysłowym, mało odpornym 
na sugestję zbiorową, że w czasie 
inkryminowanym nie zdradzał ani 
rozstroju psychicznego, ani zaniku 
świadomuści, wskutek czego mógł 
kierować swem działaniem i odpo ­
wiada za swe czyny.

M owa prokuratora ł obrońcy.
Wczorajsze rozprawy sądowe w 

sprawie sierżanta Trzmielewskiego o 
zabójstwo św p. Lindego, rozpoczęły 
się od pizeniówienia prokuratora 
podpułkownika Karczinarka. Po z o ­
brazowaniu wydarzeń poprzedząjących 
bezpośrednio zabójstwo i tego, co 
zaraz po niem zaszło, prokurator na 
podstawie zeznań świadków obaia 
twierdzenie oskarżonego janoby za 
bójstwo popełnił pod wpływem ner- 
v.owego wstrząsu ujizawsży niespo­
dziewanie św p. Linaego. Zabójstwo 
było popełnione na podstawie zgóry 
powziętego plonu.

Obrońca oskarżonego poseł Li- 
berman wygłosił mowę, w której 
podkreślił, że to nie jest zbir z a p o ­
cony. l ' 2 iałał on pod wpływem 
odruchu. Trzemlelewski jest azieckiem 
tłumu, synem wyrobnika, ż jł  wśród 
nędzy poniewierany Cóż dziwnego, 
że w związku z toczącym się p n -  
cesem św. p, Lindego, który bacznie 
śledził nasuwała mu się myśl, że 
Linde może być uniewinniony, bowiem 
w zatargach ze sprawiedliwością 
zawsze „wielkie ryby* wychodziły 
obronną ręką ku szkodzie Państwa. 
Ponosimy konsekwencje takiego sta 
nu rzeczy L.cznym rzeszom niż­
szych pracowników zarowno cywil­
nym jal: i wojskowym obcinano 
pensje i skazywany na głodową 
prawie egzzsfer,cję.

W konkluzji pos. L*eberman pro-

Przed plebiscytem w Niemczech.
W iece, zgrom adzenia i ulotki.

BERLIN, 18.VI. PAT. W miarę zbliżania się decydującego dnia ple­
biscytu, walka staje się coraz namiętniejsza. Ulicami p'zeciągaj'ą pochody 
wzywające luduość do wzięci?, udziału w  plebiscycie. Ton p rasy zaostiza 
się. Z prowincji donoszą o wytężonej propagandzie socjalistów, jjktórzy 
w osiatnich dniach urządzili około 800 zgromadzeń. Na ulicach i po do ­
mach rozdawano ulotki. Prawica przywołuje do niebrama udziału w 
wyborach i oskarża komunistów o przygotowania dn zorojnej rewolucji. 
Koła lewicowe liczą się 2 tem,* ze zdołają uzyskać jedynie i® miljonćw 
głodów za wywłaszczeniem.

Kanclerz Marx o plebiscycie.
BERLIN, 18 VI. PAT Kanclerz Marx udzieli', przedstawić.elowi Biura 

\v/olffa wywiadu w sprawie maiącegc się odbyć w niedziplę plebiscytu. 
R z ą d —m ówi? k a n c le r z —d o p a t r u j e  s ię  w  w y w ła s z c z e n iu  b d o  
m ó w  p a n u ją c y c h ,  n a r u s z e n ia  p r a w a  w ła s n o śc i .  Projekt ugodowy 
rządu zmierza do rozdziału m ędzy mająik.em prywatnym książąt a wła­
snością, która władali z racji swego stanowiska.

Własność prywatną należy książętom zwrócić, inne zaś majątki po ­
winny przypaść Państwu. Kwestję waloryzacja majątków książąt, pro^kt 
rządowy zanrerza uregulować na tej samej podstawie na jakiej reguluje 
własność ir.nycn obywateli Państwa.

Vorwarls zamieszczając . powyższy wywiad zwraca się przeciwko 
angażowaniu rxądu w walki o wywłaszczenie dyrrastji i zauważa, że 
argumenta kanclerza nie wytrzymują krytyki.

-  Olany wies 
patroli K O.P.

Prowokacja litewska nie udała się,
Litwini cofnęli się z nieprawnie zajętego terytorjunr.

W dniu wczorajszym, na odc.nku granicy polsko-litewskiej w okolicy 
Kulnuan, gdzie dokonano zuchwałego napadu na nasze terytorjum ze 
strony litewskiej straży granicznej, doszło dzięki interwencji władz nrszych 
do ponownych pertraktacji z komendantem rejonu litewskiego Kołtyniany 
lejfenantem Drapawiciusem.

Prowadzący pertraktacje oficer dowódca strażnicy K. O. P. zażądał 
wycofania oddziałów litewskiej straży granicznej z naszego terenu, skła­
dając jednocześnie protest z powodu niesłychanego zacnowama się do- 
l.cjantów litewskich Dzięki zdecydowanej postawie przedstawiciela 
Korpusu Ochrony Pogranicza zatarg po paro godzinnych pertraktacjach 
zlikwidowano Strat pograniczna litewska został? cofnię‘a z naszego tery­
torjum. Przewrócone ptzez Litwinów wiechy graniczne przestawiono na 
stare miejsca.

Straż Iftewska wywraca wiechy graniczne.,
W dniu 16 b. m na drodze polnej uOlany mająiek 

strażnicy litewscy wywiórili wiechy graniczne. Na widok 
Litwini w popłochu wycofali się na swoje terytorjum.

Wiechy ustawiono na stare miejsca i zabezpieczono posterunkami.
W parę godzin po wypadku Litwini wzmocnili obsadę swej straż 

nicy Rumankańce. Pi ócz posterunkowych litewskiej straży granicznej do 
strażnicy Rorr.ankańce podciągnięto oddziały szauhsow.

Ujęcie funkcjonariusza Mińskiego G. P. U.
W  d n iu  10 b. m . o  £odz ,f> w  okolicach  D o lh in o w a  na g ra n icy  so w ie c k ie j  

zatrzym ano n ie jak iego  M o szy ń sk ieg ) Jana m ieszk a ń ca  w si Z a ii.o śc ić  gm . D o łh i-  
n o w sk ie j w  c h w ili gd y  p rzek  e c z a ł on  gran icę  z S ak ow icz , D o łożon ych  po s tr o ­
n ie  so w ieck ie j, d o  Po sk i. jak  s tw ie r d z o n o  M oszyńsk' p rzep ro w a d z ił d o  S a k o ­
w icz  d w ó ch  w jb itn y c h  działaczy u om u n is.yczn yeh  udających  s ię  d o  M ińska. 
P rzep row ad zon e d och od zen ie  u s ta liło , frż M oszyński p racow ał na u słu gach  Miń 
sk ie g o  G P. U. i w y w ia d u  w o jsk o w e g o  i od  d łu ż sz e g o  cza su  tru d n i s ię  prze­
p row ad zan iem  d zia łaczy  kom unistyczn ych  przez gran icę .

Zastrzelenie groz.iego bandyty.
Z nożem  rzucił się na żołnierza K. O. P.

się oswobodzić.
Korzystając z otoliczności, iz w strażnicy 

nic było nikogo prócz szeregowca Korytko 
wskiego Jam , groźny bandyta z błyskawi­
czne szybkością dobył z za cholew y długi 
nóż kuchenny, zadając nim 6 kłó.ych lan  
w b.od. a i plecy szereg. Korytkowskiemu. 
Na k zyki mordowanej obary na ratunek 
podążył posterunek alarmowy, lecz bandyta 
2 aatakował przybywającego usiłując zbiec. 
Napadnięty żornierz widząc broczącego we 
krwi kolegę, dobył rewolweru i strzelił kłai 
dąc óielenisa tru-.em na miejscu. Zwłoki 
oandyty zabezpieczono. Prowadzone jest 
dochodzenie. Zdrowie rannego Korytkow- 
skiego nie budzi obaw.

P l E a l
p la m y  i o p a le n iz n ę

u s u w a  k r e m

Precjoza
Pprfec tion

Do nabycia w /"-wszorzędnych  
peifumerjach i składach aptecznych.

W dniu wczorajszym D<urol KO P. za ­
uważył na punkcie , przejściowy!.’ grandy  
polsko-litewskiej, jakiegoś bsobnlka usiłują­
cego  przekroczyć granice z P olsk i do Ł o­
twy. Na okrzyk posterunka osobnik nie re 
agował wobe : czego patrol siła zatrzymał 
nieznajomego W obec odmowy d a -;a jakich- 
kol wiek wyjaśnień dowódcc, oatrolu rożka 
zał jednemu z żołnierzy odprowadaić nie­
znajomego dp pobliskiej strażnicy. Jak się 
niebaw im  olrazaio, zatrzymany nazywał się 
Biedenis Piotr, znany policji ze sw ych w y ­
stępów w roli zawodowego bandyty.

Aresztowanego zatrzymano chw ilow o w  
strażnicy, celem przekazania go odnośnym  
władzom Rzez m ieszek jednak postanowił

sił Sąd o sprawiedliwy wymiar kary. 
O godz. Id ej Sąd udał się na na­
radę,

W y r o k .

P o  k  l k u g o d z łn n y c h  n a r a d a c h  
o g. 14 m. 45 Sąd o g ło s i ł  w y ro k  
w  s p ra w ie  s ie rź . T rzem ie lew sk*e-  
g o  o s k a r ż o n e g o  o  z a b ó js tw o  św. 
p. H u b e r ta  L in a eg o .  M ocą  te g o  
w y r o k u  T rzem .e le  wskt skazany z o ­
s ta ł  z a r t .  453  k k  o ra z  z a r t  15 
p rz e p  sów  p rz e c h o d n ic h  n a  10 
la t  c ię ż k ie g o  w ięz ien ia  i w y d a l e ­
nie  z  w o js k a .

W  D ru s k ie n ik a c h  
do wynajęcia LETFjSKO

Telefon  Warszawc— Moskwę.
w  sprawie telefonicznego połą­

czenia między V>arsz?wą, a Moskwą 
toczą się w dalszym ciągu pertrakta­
cje. Porozumienie międ~y obu rząda­
mi zostało już osiągnięte Jeoynie 
trudności techniczne s łają dziś na 
przeszkodzie szybkiemu otwarciu ko ­
munikacji.

Ze sirony naszego rządu są one 
minimalne, gdyż posiadamy gotową 
linję telefoniczną z Warszawy do 
Stołpców i ao  natychmiastowego jej 
uruchomienia potizebne jest tylko
D o s ta w ie n ie  szeregu wzmacniaczy. 
Natomiast ZSSR jest w położeniu 
znacznie trudriejszem, gdyż musi
podjąć budowę takiej llnji na prze­
strzeni od Siolpców do Smoleńska, 
co w na;!°oszych warunkach musi
potswać kilka miesięcy, a koszty ta ­
kiej budowy są obliczane na pół m:- 
ljona rubli zł.

2 SS. v'ys*ąpiło również z pro­
jektem połączenia telefonicznego mię­
dzy V arszawą i C harkowem , n? co 
rząd nasz odpowiedział narazie o d ­
mownie, motywując swe stanowisko 
brakiem U oj i telefonicznej na tej prze- 
t .tzeni (te, któie istnieją potri-eor e są 
dla użytku wewnętrznego), oudowa 
której, przy słabym obecnie ruchu te­
legraficznym m iędzy Warszawą i Char­
kowem, nie jest istotną potrzeb? pań­
stwa.

Żaglówką z Chin do Polski.
Ś m ia ia  w yp raw a żeg la r za  p o lsk ieg o .

Pod polskij banderą wyruszył z  Szang- 
ha.u droPą przez Ocear Indyjski, S jcz , 
Gdańsk do Warszawy łodzią żaglową r 
Kazm*erz Sariusz Szaraki, nasz rodaa z W -  
leuszczyziiy. P. Szarsai rna za sobą prze­
szłość niezwykłą; ukończywszy szkolę m a­
rynarki handlowej w  Petersburgu przez la. 
dziesięć pływał jako oficer marynarki pc 
roz Lif.tych morzach. Wróciwszy na krotko 
do Wilna wyjechał z powrotem ua Wschód 
gdz.e w czasie walk z bolszewikami zostai 
doszczętnie ograbiony i zmuszony do <*zui 
kania pracy jako oficer marynarki chińskiej.

P. Sza.sk’ w czasie swej niezwyKłej 
karjery życiowej :ywo przypominającej fra­
pujący film, gdzi» był, cz»m się  nie irudniłr

Ma więc dyplon kapitana marynarki 
h an d lo w ej ,  d y p lo m  piloU-lotnika i nurka, 
m ó” 1 po chińsku, a ponadto zna dobrze 
pi,ć języków euiopejaUch. Wiele już vvn 
dział w  życiu, był świadkiem naocznym 
powsta "iia bokserskiego w Chinach w  r. 
19ii0, p ł | a . : na 60 tonnowej szkucid’ po 
Oceanie Północnym, a rozbiwszy się na 
morzu OchoCKim, 12 dni spędz ił  rzi lany 
przez fale w łodzi ratunkowej. N iesyty przy­
gód i wrażeń pusianowił wrćc ć do Ojczy­
zny umyśnł odbyć tę pcoróż >v sposób  
któryoy godnie zakończył ten fantastyczny 
okres dotychczasowego życia.

W mą;., dwóch lat ostatnich wypłynęła 
z Chin na łódce żaglowej w podróż Uo Eu- 
lupy jakaś w ypiawa rosjjSka, druga niem.e- 
cka. Obie spoczęły w drodze na dnie nio- 
~Ta Czego nie dc Kazali tamci, mus. dokazać 
Polak — pisze w l.ście p. Kazimierz Surjusz 
Sz-rski, i -łączając następujące pismo Komi­
tetu polskiego w Szanghaju: «Komitet pol­
ski v/ Szanghaju ", prawdziwim zadowole­
niem zaśw.adcza, że kapitan .->arjusz Szarski 
nr o t w dniu dzisiejszym niewielką szkutę 
8 X  30 stóp angielskich, pojemności 14,6 r 
tonn, na której w najbliższych miesiącach 
wyrusza pod jmuką banderą w podróż przez 
Ocean ludyjsk. i buez do Poiski. Śmiałemu 
żeglarzowi towarzyszyć będą w jego trud- 
nem przedsięwzięciu najlepsze życzenia ko- 
lonji (olskiej w Szanghaju. Szanghaj. 14 
maica 1926». Następu-ą podpisy 1 pieczęć 
komitetu. Zakupiona przez p. K. S. Szarskie- 
go szkuta żaglowa pełniła dotychczas służbę 
ratowniczą, je j imię «t-*ev Aspe-ra».

Mimo u s i l n y c h  zabiegów d . Szarski n i e  
mógł skompletować załogi j pośród P ola­
ków

Jedzie z nim więc Rosjanin i Rumun, 
w ypiaw a zaopau/ona została w apaiaty 
nuk.owy i lotograficzny. Koszia podróży po- 
■‘‘Twa-ie będą z odczytów jakie po drodze 
odw-izui podróżnicy oędą wyg.aszać.

Wyprawa ua łodzi żaglowej kapitana 
oZaiskiego poa poisl.ą banderą Drzyczym  się 
do popularyzacji imienia polskiego na szero 
kim świecie. Zaznaczyć zaś  t.zeba, że marsz­
ruta wyprawy przewiduje te wody i poi ty 
gdzie bandera polska zawita po raz p!erwszy 
od czasu ismienia Eolski N i»pcdleg.jj.

C W  JESTES CiLOlklEfl
w pobliżu parku. O warunkach do w. się; 

zauł. Gimnazjalny 6, m, 15 L- 0. I -  P.

P O G R O M  K I N .
Nie prEejifeprzaj, Piętrzę, wieprza 

pieprzem — bo przepleprzysz....
S tam przysłowie

To, czego dopuścił się magistrat 
warszawski względem kin, nie moż­
na inaczej nazwsć ,jak pogromem. 
Mimowolnym oczywiście, mimowol­
nymi... Of, nie udało się. Oężka g łu­
pota magistracka znów zrooiła sw o ­
je. Cnłop zabił kurę, która mu złote 
jajka znosiła.

Magistrat warszawski, jaK Każdy 
mniej więcej dziś magistrat potrzebu­
je pieniędzy, dużo pieniędzy. Magi­
strat warszawski przypiął się do kin 
jax pjawKa do skóry ludzkiej i nuż 
doić podalki — coraz grubsze. Kinal 
Wielka rzecz! Rozrywka podrzędnego 
gatunku, a nawet, bywa, że niemo­
ralna... Niema co żenować się... A 
nawet ooywatelska rzecz. Zasługa. 
Gnębi się największego t konKurenta 
teatru.

Tak rozumował magistrat w ar­
szawski i idąc po linji najmniejszego 
oporu doił i doił kina, zgoła |nie tro­
szcząc się czy przedsiębiorstwa kino­
we progresyjny Haracz podatkowy — 
wytrzymają. K na. dopóki mogły, 
płaciły. Aż do 75 proc. od kasowego 
dochodu brutto. Początkowo, aby 
wyjść na swoje, podwyższały ceny 
biletów, gdy atoli puohczność nie 
była w stan.e płac'ć 3 złotych, kina

zaczęły opłatę za bilety — obniżać. 
Tedy frekwencja wzmogła się (np. w 
styczniu '1924 poszło ao kin w War­
szawie 565,000 osób a w roku bie­
żącym 739,000), ale — wpływy kin 
zmalały. A koszty są duże. W w ę k  
szycn kinach warszawskich docho­
dzą da tysiąca złotych dziennie. Wła­
ściciele kin zaczęli — całkiem nie 
wychodzić na swoje. A tu magistrat... 
zażądał podatku 100 procent, ^wyraź- 
nie sto.

Wówczas kina stanęły dęba i za- 
strejkowały. Obecnie Warszawa jest 
bez kin i na forum publiczne wyto­
czyła się gtosna sprawa.

Opinja publiczna stanęła po stro­
nie km. Posypały się artykuły w g a ­
zetach. Wzięto przeaewszystkiem w 
obronę kinemaiograry jako jeden z 
największych wynalazków naszej ery 
trafiający łatwiej do nas ruż książka 
a nawet dziennik, jako jedyną stra­
wę duchową dla najszerszych warstw 
uprzystępn.ającą im poznanie życia, 
odległych krajów, arcydzieł literatury 
wszechświatowej, jako ookaz, który 
działa silniej na psychikę społeczeń­
stw a  nawet niż widowisko teatralne, 
niż mowa ua wiecu, niż kazanie w 
kościele.

Oczywiście, że trafi się obraz i 
sensu niemający iajotyczny i źle 
oddziaływujący na psychikę ludzką 
osot.iwie szerokich mas, i „niemo* 
ralny“.i Lecz czynż woine od tego: 
literatura, teatr, p .asa? Od tego jest

cenzura fi.mow aby nie dopuszczała 
w kinematografach zgorszenia i de­
moralizacji. W Warszawie powierza 
s ę cenzurowanie filmów ,osobom
zależnym od magistratu oraz pobor­
com podatków magistrackich" (cytuję 
własne słowa p. Mańkowskiego pre 
?esa Związków Teatrów św ie tlnych  
b naczelnika wydziału prasowego w 
n inisterstwie spraw wewnętrznych). 
Nic przeto dziwnego, że nieraz nasza 
„cenzuta" zabrania demonstrowania fil­
mów uznanych na całym świecie za 
wysoce artystyczne. Lecz — mniejsza! 
N ech będzie cenzura najostrzejsza. 
Nie meżna być zbyt ostrożnym  gdy 
chodzi o pokazy kinematograficzna 
wywierające tak poiężny wpływ na 
setki tys ęcy ludzi,

O tem tylko należy pamiętać, że 
kina w czasach dzisiejszych to nie 
żaona — z przed wieiu lat— ..sztucz­
ka" pokazywana w budach jarmar­
czny eh, to już nie żadna „osobli­
wość", nie żaoen „figiel". Kino dziś 
to orzedmiot codziennego użyiku. 
Pod względem artystycznym i pod 
względem społecznym niej ustępuje 
dzishjkino bynajmniej teatrowi.Nie jest 
bynajmniej w zestawieniu z teatrem 
jakąś sztuką „niżsią". Refotmatorzy 
teatru już go zaczynają łączyć z Ki­
nem. A wobec iluż to wioowisk i 
pokazów, dostępnych dla kina, teatr 
jest — bezsilnym!

Dziś np. rząo francuski użycza 
gmachu paryskiej W ielk ie j Opery dla

wyświetlania „Cudu Wi!ków“, prezy­
dent Państwa Niemieckiego jest na 
berlińskiej premjerze „Dziesięc.orga 
Przykazań", prezydent Coohdge Kaie  
wyświetlać „Gorączkę złota" w Bia­
łym Domu a nawet Papież porwała 
sienie filmować w momencie goy 
udziela błogosławieństwa. Tedy — 
lekceważyć kino, traktować je jak 
jakąś rozrywkę „niższego rzędu", albo 
niekulturalną, trakiować je jakby ja­
kąś obrazę Boską, może chyba tylko... 
Proszę zgadnąć kto

Z całej prasy warszawskiej wy- 
b :orę głos dziennika najbardziej p o ­
wściągliwego w wypowiadaniu się 
dobitnem; ogromnie dbałego o to 
aby się komu nie „narazić*, a cóż 
dop-ero takiej instytucji jak magistrat. 
Wymieniłem ^Kurjer Warszawski*. 
I—oto co podał w „Kurjerze War- 
szawsk m “ niedawno temu p Jan 
Czempiński, wiceprezes syndykatu 
dziennikarzy:

„Dzisiejszy stosunek władz miej­
skich do przeasiębiorstw widowisko­
wych nie jest polityką finansową 
To szaleństw o, to zabijanie źródeł 
rozrywki w mniejszym czy w więk­
szym stopniu kulturalnej.

Stosunek swój do kinolealrów, 
zarówno ja k  do wszelkich przedsię­
biorstw rozrywkowych, magistrat 
ustalił w sposób wielce swoisty: 
wedle własnej ustawy stał się wspól- 
nikiem-korsa-zem, wspólnikiem wbrew 
wszelkim pojęciom piawnym, oby­

czajowym i moralnym.
Wspólnik ten, uzbrojony w ma­

czugę niezdrowej i niemotalnej u sta ­
wy, zabiera r.iią potowę wpływów 
kasowych. Jeżeli ta druga połowa me 
starczy na pokrycie kosztów, na w y­
płaty pensji pracownikom, na światło 
etc.— to nic władz miejskich nie o b ­
chodzi,

— Płać, albc ci interes zamk­
niemy!

To nie jest podatek. To znęcanie 
się, klóre musi ustać, jak każda 
krzywda, jak każda niesprawiedli­
wość*.

Cóż dodać do takich słów, które 
nie wahał się położyć na swoje 
szpalty organ ooir.ji publicznej — jak 
się rzekło, najpowściągliwszy, naj­
ostrożniejszy? Ciiyba io jeszcze, że 
zniszczenie kin w Warszawie przez 
tamtejszy magistrat poderwie egzy­
stencję kin na prowincji, a zamknię 
cie kin to znaczy nietylko ciężki cios 
dla wtaścicieka lecz pozbawia chleta 
jakże liczny kinowy personel admini­
stracyjny i techniczny... Dodać by 
jeszcze można, ze według zdania 
prasy warszawskiej, nawet 50 proc 
nie należy pobierać od kin. Wysiar- 
czy aż naato podatek wynoszący 25 
proc. od dochodu brutto—a inni po ­
wiadają: od czystego zysku.

C d  własnych jjrzedsięoiorstw te­
atralnych magistrat warszawski żad­
nego podatku—-nawę na cele filan 
tropijne—nie pobiera. Przeciwnie, d o ­

płaca do nich przeszło 4 miljor 
złoiych rocznie Cd kabaretów (p, 
czytywanych przez magistrat za ro; 
rywkę niegodziwą i demoralizując; 
pobierany jest podatek wynoszą; 
30 p ro c . teatry prywatne p'acą mi 
gistiatowi haracz wahający się mi< 
dzy 10 a 20 p^oc.

Tylko kina magistiat warszawsl 
łupi, łupi, łupi. Przepraszam: łupił. B 
się już urwało...

❖
. u nas w Wilnie?

Kubek w kubek to samo s 
dzieje.

3  dwiestotysiącznego Wilna wj 
ciąga magistrat o lb iz y m ie  podatk 
Co za to miasto ma? Czy owe ogron 
tle sumy idą na zaspokojen.e potrze 
obywateli? Czy daje nam magistri 
choć ćwierć tegc, co byle cywihzc 
wane m isto powinno posiadać? N 
z tego! Bajońskie sumy pouatkow 
ściągane z ooywateli, idą utonąć... i 
bezdennej nieporadności i opiakanei 
safandulstwie magistratu.

A tymczasem magistrat w ni< 
p zytomr.ej oogoni za „podatkowei 
obciążeniem* gnębi kina, życie ii 
zatruwa swoją kontrolą, nos wścib 
w każae zarządzeńko właściciela 
Kifia r.asze są też ju ż  na punkcie w* 
dania ostatniego tchnienia.

Lecz zostawmy na stronie r 
chwileczkę tego kozła ofiarnego. P< 
patrzmy co wyprawia magistrat
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rze 350—370, plocie 170—180, drobne 100— 
120.

Drób-, kury 2 0 0 -4 0 0  zł. za sztukę, kur­
częta 120—150, kaczki 350 oOO

GIEŁDA WARSZAWSKA.

Rzekome ulg taryfowe 
na P.K.P.

Od l.V1.26 r. ministerstwo kolei 
wprowadzało ulgę taryfową na prze­
wóz drobnych przesyłek całemi w a­
gonami specjalnie z wyjątkewrm1 
udogodniemam. ich przewozu. Stre-

przechowanie drobnych przesyłek Cen 
trali w składach kolejowych, dla do­
zoru których, ich ważenia i innych 
manipulacji, koleje nada! będą zmu­
szone utrzymywać takiż personel, jak 
i przy normalnych warunkach prze 
wozu drobnicy.

Godną uwagi jest okoliczność, że 
miarodajne czynniki Departamentu Ta-

szczają s.ę one w tern, że grupowane ryfowego Min. Kol. nie powierzyły
przez organizacje prywatne, pod firmą 
Centrala zbiorowych ładunków, prze­
sy łk i droone do jednej i tej samej 
stacji przeznaczenia dla różnych od­
biorców, będą wysyłane ze stacji n a ­
dania przez Centralę za oddzielnem'

gromadzenia i wysyłania drobnych 
przesyłek całerhi wagonami powoła 
nym do takich operacji organom ko­
lejowym. jikienr są stacje miejskie 
w Warszawie, Łodzi i Wilnie i t. d. 
w których to zwłaszcza ośrodkach

lisiami przewozowemi pod adresem zbiórka drobnych przesyłek do wysła- 
każdego z  poszczególnych odbiorców nia całemi wagonami może s:ę do- 
zbiorowo całemi wagonami, według konyw?ć w dużych ilościach; po- 
pianów ustalonych przez dyrekcje ko- średnictwo stacji m.ejskich bez po- 
lejowe, w porozumieniu z centralą t.j. równania byłoby dogodniejsze i tań 
w wyznaczone dnie i według u?god- sze dla osób zainteresowanych, gdyż 
nionycn marszrut. wówczas różnica taryfowa za prze-

Za takie przewozy przy wydaniu wóz wpływałaby do kieszeni nie 
przesyłek od poszczególnych oobior- osoby postronnej, lecz do odbiorcy 
ców będzie pobierana opłata normal- towaru, co w pewnej nrerze mogłoby 
na Ła przesyłki drobne, a następnie wpłynąć na obniżenie cen różnych 
po złożeniu przez cenira'ę listów artykułów
przewozowych lub ich wtórników Natomiast i kolej osiągniłaby 
dyrekcje kolejowe będą zwracały cen- pewne'żyski za doątawę ych prze» 
trafi różnicę pomiędzy pobraną opk ą sVłck '‘olejowych, kotmeowe
według normalnych klas taryfy dla za pośrednictwo _ stacj, miejskiej, za

4.00, |! ąat. 350 -  360, smalec wiep,-zovvy 
4 JO—450, sadło 400—420.

Nabiał: mleko 25- 3C n.r. za litr, śmie 
tana 130 -170, tw aróg 80—100 z« 1 kg., 
m asło niosolone 400 — 450, solone 380 — 
420, deserowe 480—500.

Jaja: 120—140 za 1 dziesiątek.
Warzywa-, n^.rofle m łode 70—80 gr. za 

1 kg„ ceonla 183—200 młoda 5 —10° (pę 
czek), rzodk.ewka 6 —10 'pęczek), sałata 5— 
10 (pęczek) marchew 80—100, młoda 20— 
25 (ppcz k). brukiew 3 5 - 40, buraki 30—35, 
młode 10—15 (pęczek), ogórki m łode 20—30 
gr. za sztukę.

jagody: pofcte'Si i 80- 100 gr. za 1 1 itr, 
trusKawui 180 -220 za 1 kg., czereśnie 150— 
160.

Cukier: kryształ 127 (w hurcie), 130 (w  
detaiu), kostka loO (w  hurcie), 175 (w d e ­
talu) gr. za 1 kg.

Rybyt liny żywe 350 za 1 kg., śn.ęte 
300, szczupaki śnięte 250—280, okonie 250— 
270, karas'e 240 — 250, kar lie 230 — 250, 
leszcze 270—300, wąsacze 2 j0 —230, w ęgo-

D e w lz y

Do!arv
K o i a n J j i
Londyn
Nowy-Yorl-:
Paryż
Praga
S; wajcarja
Wieo(ęm
Włocny
Uelgja
S to k n o lra

18 cze-wca 1926 r. 
w eiuty:

Tranz.
10, -  

40 ,50 
48 75 

10. -  
28,55 
29,68 

194,— 
57,7 

§6,12,5 
28 60

Sprz  
10,02* 
103,50 
48,87 
10.02 

28.32 
29,75 

194,49 
45.93 

36,22 
28 67

K upno
9 98 

401,50 
48.63 

9 9 8  
28,18 
29,o' 

193 51 
145,22 
36 03 
28,53

P a p ie .y  w a r to śc io w e
Potyczka dolarowa 69 25 ( w  złotych 690,— 

» kolejowa 152,00 — —
5 pr. pożycz konw. 32,— 31.90 33.50

pr. pożyczk. konw — — —
— proc. listy tasC. 

ziemskie prztdw, 21,25 23,50

KRONIKA
SO B O lA  

| Q  Dziś

Gerw. i Prot.
Jutro 

Marcel, i M.

drobnicy, a opłatą według klas wago 
nowych. Różnica wypada znaczna, 
naorz. za przewóz tkanin i manufak­
tury w ilos-ii 1 0 —12 przesyłek drob­
nych o wadze ogólnej towaru 10028 
klg. z Łodzi do Wilna wyniesie na

roboty fizyczne i t. p.
S — ki.

KRONIKA M IEJSCOW A.
— (o) O p ła ty  i n k a s o w e  w  

B a n k u  P o ls k im  Bank Polski za

Wsch. si. og . 2 m. 34 

Zach. ał, o g. 7 « .  31

KOŚCIELNA.

wagonie*' (1132 zł. 95 gr. —612 zł. 70 czął w ostatnich czasach pob:erać od 
g',) =  520 zł. 25 gr. a przy wadze firm, w kupujących weksle zagranicz- 
towaru 15000 klg, około 750 zł. ne, opłatę inkasową w wysokości 4 

Oprócz tego grupowane przez proc. sumy wekslowej nienależnie od

— Pielgrzymka do Kalwarji.
W niedzielę 20 czerwca o godz. 7 
min. 30 rano, z kościoła św. Jana wy­
ruszy pielgrzymka do Kalwa*ji.

ŻAŁOBNA.

— Pogrzeb Sp. Frof Dr. Józe­
fa B ielińskiego, profesora honoro-

sołtysów, podnosząc znaczenie przy- 
sjęgi i wyjaśniając jakie sKutki i o b o ­
wiązki Ciężą na zaprzysiężonych. Przy 
odbieraniu przysięg1 obecny oył na­
czelnik Wyidisłu Bezp^czeństwa p. 
Włodzimierz Dworakowski.

— (x) Zjazd w ójtów  i pisarzy 
g m ln n v c h .  W Doniedziałek, ania 
21 D m. w sejmiku pow. Wii -Troc­
kiego odbędzie się zjazd wójtów i 
pisarzy gminnych tegoż powiatu Na 
zjezdzie tym, któremu przewodniczyć 
pędzie starosta p Witkowski, prócz 
szeregu soraw drobnych, omawiane 
b ę d ą  sprawy urządzeń weterynaryj­
nych, o raz  budowa na powiecie

centralę drobne przesyłk' kolej będzie normalnej opłaty inkasowej, pobiera- wego Uniwersytetu Warszawskiego i rzeżn według najnowszych wyma
przyjmować bezpłatnie na przecho 
wanie krótkoterminowe do swych 
składów w celu ułatwienia gromadzę 
nia towaru do wysłinia pełntmi wa 
gonami.

Zarządzenie to niewątpliwie po

nej od pos. adacza wekslu. Wobec doktora honorowego Uniwersytetu gań higjeny. Pozatem poruszony
tego, że pobieranie rzeczonej opłaty Stefana Batorego, odbędzie sie w bed^e projekt zorganizowania od- 
nie jest zgodne z dotychczasową pra- Wilnie w sobotę dnia 19 bm. O go- duiaiu ^Czerwonego Krzvża», jak
ktyką Banku Polskiego a także ze dżinie 11-ej eksportacja z dworca ko- * oddziałów wychowania fizycznego
zwyczajami, przyjętemi w innych ban- lejowego do kościoła św. Jana, w i przysposobienia wojskowego. W
k*>cb, centiaia związku kupców zwró- którym^ o gpdz. 12 odpiawione zo- końcu nastąpi pouczenie uczestników

siadałoby poważne znaczenie w dzie- ciła się do Dyrekcji Banku Polskiego stanie przez Dziekana Wydziału Teo- ziazdu o stronie prawnej wykonywa-
dzin e transportu kolejowego, gdyby o stosowne wyjaśnienie. logicznego Uniwersytetu Stefana Ba- nyc*1 przez nich ooowiązków
nie nosiło wyraźnych cech wyłączną- — Podrożenie w ęglalkam ien- torego Ks. Prof. Dr. Ignacego <jS ir-
ści monopolowe;, udzielonej firnre r.ego Jak wiadomo, Syndykat Węgio- skiego nabożeństwo żałobne ° o  na
prywatnej w trybie posłanow. mia ta- Wy z dn. IG maia r.b, no^niósł ceny bożeństwie pożegnanie zwłok przez
rjfowego. jako prawa obpw ązu ącego na wegiel dąbrowski i śląski — o przedstawicieli Uniwersytetu Stefana
Pod przykryciem obejścia zasady nie 10 proc. 
dopuszczalności na kole,acł uprzyw!- Teraz, jak nas powiadamiają, na- 
ljowania przez wprowadzeGe do te- stąpiła r.ow? zmiana cen, a mianowi- 
goź postanowienia wztnir nki, że inne cie; z dn. 20 bm ceny na węgiel zo* 
tego rodzaju przeds:ęniorstwa w /a- stały pcnownle podwyższone prze

Batorego na dziedzińcu 'uniwersytec­
kim im Piotra Skargi, poczem p o g ­
rzeb na cmentarz Bernardyński.

URZĘDOWA.

— (x) Lustracja n ow ow cie ło -  
nych gmłn do p WiL-Trockie^o. 
W związku z lustracją pow, Wil.- 
Trockiego i przejęciem dwóch przy­
dzielonych z pow Lidzkiego gmin 
(Koniawskip) i OrańskH) starosta 
pow. Wił.-Trockiego p, Witkowski w 
towarzystwie starosty pow. Lidzkiego

zie ich powstania mogą korzystać z 
ulgowego przewozu drobnych przesy­
łek, pod warunkiem podporządkowa­
nia się ustalonym dla centrali planom. 

Oczywiste, że takie ujęcie wy- 
w

ciętnie o 17t/s proc.
— (x) K o n fe re n c ja  p r z e d s t a  

w .cłc ił  życia g o s p o d a rc z e g o  z. 
W ileńsk ie j .  Celem nawiązania bez­
pośredniego kontaktu pomiędzy in-

W
-  [w) 
związku

fl p. Zdanowicza c d b y f  w dniu 17 bm
2. P o r n o g r a f  ją. lustrację now e przydzielonych gmin.

, . , z azamem się^ w o Nadmienić należy, iż wobec przydzie-
st ruch czasach naczmejszej "i ]enja grmjn do wyżej pnmienio 
wydawnictw pornograficznych,odnoś- neff<a Dł#ijM1 spadaj ,  r a  ba. „ tegoż
ne władze oolec.ły wzmocnienie nad- nie tylko f e2ar, admirtistracji, Ucz i

pacza dobrą w  założeniu sprawę sty iu tem  badania stanu gospodarcze- *ofu; nad jego  rodzaju w^awnićtwami matHjaIne, g d y i  gmmv te wykazuią  
przez podporządKOwanie jej nie po- go Ziem Wschodnich w  Warsznwie Móre w znac/m-.szti o ś c i i l  p o rio- 0 b e c n :e każda około 1G000 G defi 
tr^ebom  g o sp o d a rczy m  kraju ------------------------------------------------  co ,  tan ....... ............................................lecz z przedstawieniami tycia gospodar 
interesom prywatnym; wpiowadzona czego z'pm: Wileńskiej, zarząd wspo 
bowiem ulga taryfowa zgóry urzędo- mnianego instytu.u zwołał w drlu  
wo narzuca pośrednika w postaci dzisiejszym, w sili tecimików. przy 
.Centrali*, która nieomieszka wy- ul. Wileńskiej 25, konferencję czyn 
korzystać przvwiieju na swa wyłącz- ników zainteresowanych. Z nmienia 
nie korzyść z1 skując poweżne do- tegoż instytu u przybyli w druu dzi- 
cbody za rachunek i ze stratą Skarbu siełszym do Wilna w.eeprezes tegoż. 
Państwa, bez jakichkolwiek nakładów instytutu prof. Goriaczkowski i p. Je-
materjainych, *. zatem i bez żadnego rzy Osm-łowski.

— C e n y w  Wi ln i e  z  dnia 18 
i y z y K d .  r y p r w r a  r  h

Krajowy przemysł . handel raz 7 . emioPtody-. żyto io«o w. ino 31 -  
konsument z ulgi tej przy takicn wa* 32 zl. za 100 kg., owies 40 — 42, jęczmień 
runkacn pożytku nie odniesie. Również browarowy 10—42, nr kaszę 34—35, otręby 
i koleje W wyniku osiągną tylko żytnie 20- 21 , pszenne 22—24, jęczmienne 20,

wane są *  Warszawy. Jednocześnie cytu. W drodze 00w rc tner  p staro 
Komisariat Rządu na m. Warszawę sta uda} s - Jo ^  .„ je Hzwie(i7j|
s onfiskowal w tych dniach szereg , 2V tlfIe a^ęttv, oraz mi- , owe 
wydawnictw porr.ograhcznyn, □o- źefeWe sem^iarium, 
chodzenia niemieckiego, przeznaczo-  ̂ , , ,,
nyah dla Kresów v'schoonich. « z S.“ r (53  , f ŚC *k,izrtła . w  pOW

— (w) U suw anie d r u tó w  kol- Ty/° Ĉ  38trt.nm czacie w
c z a s ty c h  p o z o s ta ły c h  n a  po- Pr\w> " ' r ’r kim daje się zauwa- 
zy c jach  z r  I92.C Druty I olczaste żf ć <l)r? z. wypadł ów szerzenia
pozostałe na pozycjach z r. 1920 w s f : wścieklizny wśród p sć » .  W  
obrębie m. Wilna, nr.opą być zdjęte u!j1e,r^ t n  z " “ '* m^ku PorudoTni- 

właścicieli gruntó w pod wa- ” ,e pokąsanych zostało przez wściek-

rze k o m y c h  k o rzy śc i z,enLniaXi 9 - 10; Tendencja dla żyta, Jęcz- r z e k o n y c . k i^y&c m,6nla , owsa s}aba.
w

straty. Motyw
Od zm niejszenia się ilości w a g en ó w  Nasiona: łubin 22-24  (brak).
W obiegu  ola przew ozu drobnicy. p ssen ia  amerykańska 102 (w
n-zez Fw D row adzenie ulgi tej, jest hurcie), 110 (w detaiP) za 1 k^, kiajowa 
p ta c z  iw p iu w r tu  c ’ J  _ 50 pro. 8 5 -1 0 0  60 p.oc, 7 0 -7 5 , 70 p-oc.
p rosiym  frazesi m, szczegóniie v w- 55 ^  żytnia proc, 5"—58, oOproc, 5 3 — 
becnej dobip, kie y Jziesią-kl tysięcy 54 razowa 35—37, kadoflana 80, gryczana 
w agenów  sto i w  rezerw ie, przezna- 65, jęczmienna 60.

przez
runkiem jednakże, iż zostaną przecho­
wane w celu poddania ich oględzi­
nom specjalnej komisji, która zajmie 
sfę zbadaniem ich ewentualnej zdat* 
ności dla celów wojskowych. O miej­
scu złożenia i przechowywania dru­
tów należy powiadamiać Szefostwo 
Forlytikacyjne Obszaru Warownego 
Wilno.

łęgo psa kilku ludzi i dwa konie 
Wobec powyższego p. Starosta wy- 
tiał zarządzenie najenerglczniejszego 
przeciwdziałania szerzeniu się zarazy- -  
wścieklizny.

MIEJSKA
— (n) P osiedzenie m iejskiej 

kom is ji  p raw n e j .  W poniedziałek, 
dn. 21

czony do obiegu tabor wagonowy 
nie jest wykorzystany z braku prze­
wozów, a pociągi towarowe kuisują 
przy niepełnem obciążeniu. Taka ko­
rzyść jest nikłą w porównaniu ze 
stratą pozbawieni kolei norma nych

Chleb 50 proc 5 6 -5 7 , 60 proc. 5 3 -5 4 ,  
razowy 36—37 gr za 1 kg.

Kasza manna amerykańska 17C gr. za 1 
kg., krajowa 12C — 1 3 0 , gryczana cała 80, 
przecierana 90- 95, oerrowa 80—95 pęczak 
60, jęczmienna 60 —70, jaglar a 70—80."

Mięso w ołow e 200 — 220 gr. za 1 kg., 
cielęce 120—140, baranie 160 170, wie-

opłat Z5 przewozy drobnicy na rzecz „"zowe 280 300', schab 300, boczek 280. ,  , -
Centrali, jak również dochodu za Tłuszcze: słonina krajowa 1 gat. 3.80 — gorących słowach witając zebranych

c i M A D z m n i r / A  -  - -  czerwca> odbędzie się posie-
s n . n u K / . / y u u w A  dzenie miejskie) komisji prawnej za

— (w) Z a p rz y s ię ż e n ie  s o ł ty s ó w  naslępującym porządkiem dziennym: 
g r o im d  po w . W ile ń sk o -T ro c k ie g o .  1) spraw? potrąceń z poborów ora- 
vJ dniu 17 bm. odbyło się zaprzy- cewników miejskich, dokonanvch na 
siężenie sołtysów wszystkich gromad mocy ustawy o środkach zapewnienia 
gm. Rudziskiej i Tiockiej. Przysięgę równowagi budżetowej; 2> sprawa 
odbierał starosta pow Wileńsko- uiednostajnienia sposobu obrachowa- 
Trockiego p. Lucjan Witkowski w nia tenuty dzierżawnej za działki zie-

P r z e i i f r o g ? !
Okgźały się w handlu naśladownictwa 

łubianej nanrastki kawy ziarnistej

E N R I L  ©
w takich samych kostKach i łudząco podobnvch 

etykietach. Aby Pani otrzymana prawdz’wą 
nam iastkę kaw y ;;Enrilo“, prosimy przyj­

mować tylko te pakiety, na których uwidocz­
niony jest znak fabryczny „m łynek do k aw y“
1 imano wyłącznych wytwórców

H enryka F ra n ck a  Synow ieS.Il.
Skawina-Kraków.

był zlikwidowdny w ciągudziedzinie poiskiei kultury  i to nie- scowemi". Os czerni Ale nie sposób- ralneml 
zaprzeczah.e najistomiejszej oraz do- że skazywać Wilno na to, aby było doby. 
n.osiego znaczei.ia ogólno państwo jak tabaka w rogu... nic „nie wi Odpowiadając zaś na uwagę ma- 
we^G dziawszy* i „nic me słyszawszy0! gistratu, że odpowiedni statut podat-

Wilno potrzebuie tej polskiej, jest i drugi argument. Ustawa! .kowy został przez mir.isterjum za 
istornej, kul tury— jaknajwięcej. Nie Uchwalona przez radę miejską usta- 
trzeba lego nikomi tłumaczyć- Po- wa „przewiduje’ np. zwalnianie od 
i--eba tu, w Wilnie, pokazywać i podatku teat.u „wydajni- subsydjo- 
poKazywać, że mamy dosyć polskich wanego łc  skarbu państwa* a ścią 
sił kulturalnych i to w najprzedniej- gdnie pod£'ków ile się da... z wszel- 
szym gatunku. No, i n ech no przy- kiei innej imprezy choćb: najbardziej 
jedz.e do Wilna na występy z War- kulturalnej, choćby najbardzie po n.eb- 
izawy lub z jak ejkoiwiek innej w nej dla miasta. Na to jest jedna odpo- 

P a ń s i w i e  Polskim miejscowości polski: wiedź. Usiawy, obowiązującej magj 
aktor z trupą swoją, śpiewak, pjani- strat, nie zesłał Pan Beg z Synaju —- 
sta... Bęc, bęc! Mag.strat nasz takim Tak zupełnie jnk i Konstytucja nie 

i obłoży podatkiem, że impresarjo jest żadnem Objawieniem. N a ó d  na- 
grUbo straci, wyleci z Wilna jak z

mi miejskiej wieczysto czynszowe 
i nieczysto dzierżawne; 3) kwestja 
pierwszeństwa Kasy chorych przed 
Magistratem przy wyegzekwowaniu 
zaległych składek od płatników po 
datków komunalnych; 4) sprawa spo­
sobu uzyskiwania należności z tytułu 
opłat za wodę i kanalizację; 5) spra­
wa wpłat do Eanku Ziemskiego; 6) 
sprawa umowy z A  M alinow SK irn na 
wydzierżawienie placu do zakopywa­
nia padliny.

— (x) Przeniesienie zakł „Kro­
pla mieKa“, Na ostatniem posiedze­
niu magistratu m. Wilna powzięto

„Kro

proc’ i dziesiątemu będzieperswedo- 
wał ; by do Wilna nie jechał.

Nasza wileńska publiczność apa­
tyczna i niezasobna; wszelka u nas 
impreza kulturalna idzie jak z karnh ■ 
ma, Wilno ma u Impresarjów, i wśród
artystów najtataimejszą reputację.
Trzeba wszelkiemi sposobami ściągać
do Wilna kulturalne imprezy, ułatwiać już torować sobie drogę po 
,m powodzenie na gruncie naszym ,. tradycyjne konwencjonalizmy

twierd^ony, p. minister podkreśla, że 
„ wszelkie normy prawne, a wię c i 
sta tut podatkow y nie powinny być 
nigdy traktow anejjako niewzruszalne  
i powinny ulegać zmianom., o ile 
wym agać tego będą względy życiowe“.

Oczyw ścifc rmgisti3t warszawski uchwałę przeniesienia zakładu 
nieomieszkał krzyicnąć, że argumenty pla mleka", który się ooiąd mieści w 
i stanowisko p. mmistra «godzą w grożącym ruiną d o m j miejskim, przy 
podstawy prawne samorządu», te  ul. Z=»walnej Nr 5, do lokrlu s*iO'y 
straszny to cios dia budżetu miasta powszechnej „Świt", przy u! M. Po- 
etc. Nie zmień' tc faktu, że p. mini' hulanka. Zaznaczyć należy, iż wspom 
ster Młodzianowski traiił w samo niany dom, przy ul. Zawamej Nr 5 
sedno sprawy i że ma głowę i rękę został w swoim czasie nabyły przez 

często się zdarza—uchwalone zostało nie od parady. magistrat w projekcie zniesienia go
orawo bądź wad'iwe bądź zgoła sen- Magistrat warszawski napuszył się dla rozszerzenia ulicy, w celu piLit -
su nie mające, trzeba je albo skaso- srodze i stanął do walki z p. mini- prow-dzenia linji tiamwajowej pro
wać albo zmodynkować. I basta. strem. * ■ ......................

Niechże, na litość Boską, pilnie 
*  nasz magistrat przygląda się — co z

zaczynają tego wszystkiego wyniknie.

Jaje sobie sam prawa dla dobra włas­
nego i szczęścia. Gdy—co nawet

czasu

Ze tak pioste rzeczy zaczynają tego wszystkiego wyniknie, lu a  tes
przez ugitur, prześwietny nasz Magistracie! 
mamy Twoja tam właśnie toczy się sprawa 

a magistrat przeciwnie z całą krótKO- świeży‘przykład, który daj Beże aby Bo chybaż p. minister Młodzia- 
wzrocznością i tępością jeszcze od- odświeżył zatęchłą atmosferę torma- nowslci nie tylko w Waiszawie ze- 
stręcza od W ilna  wszystkich którzy listyki i wierumych a nietykalnych chce zaprowadzić ład i porządek? 
by tu u nas dać mogli popis kultury nonsensów, wśród której się dusimy, 
polskiej! P. minister spraw wewnętrznych

Ach--powiadają niektórzy—to jest Młodzianowski wystosował pod datą 
bardzo chwalebny protekcjonizm wo- 15 go b. m. do warszawskiego ma- 
bec „su miejscowych*. Niech Wilno gistratu pismo żądające aby zatarg 
zaaowolni się własnemi „siłami miej- miasta z przedsiębiorstwam1 kinoteat-

jektowanej już ód dłuższego 
przez magistrat.

— (x) O zap om ogę na k o lon ie  
letn ie. Zauąd schroniska dia sierót 
im Zubowicza w  Wilnie zwrócił się 
w tych dniach do Magistratu z proś­
bą o udzielenie mu pewnych sub- 
sycyj na kolonje letnie dl? biednych 
dzieci. Powyższej prośbie Magistrat 
nie może zadośćuczynić z powodu 
biaku odpowiednich funduszów na 
wspomniane cele.

— (x) Subsydja Magistratu dla 
domu n oclegow ego . Konwent O.O.

Bonifratró w w Wilnie, który ma pod

swym zarządem nowo zorganizowany 
dom noclegowy przy ul. Połockiej, 
zwrócił się ostatnio do Magistratu z 
prośbą c udzielenie mu stałych mie­
sięcznych subsydyj w sumie 150 zł 
na utrzymanie tego* domu. Magistrat, 
mając pa względzie doniosłe znacze­
nie istnienia takiego schroniska (a- 
zyiu) na posiedzeniu swem w dniu 
17 b.m. uchwalił powyższa sumę 
wypła^ć z funduszów opieki sp o ­
łecznej, począwszy od dnia 1 go ma­
ja r. b aż do odwołania.

— (x) Magistrat w sp iera  ko- 
ionje letnie. Wydział Szkolny przy 
Magistracie m. Wim? zwrócił się ao 
Magistratu z prośoą o zezwolenie 
wypłacania T-wu Kolonji letnich w  
Wilrie nadwyżek dochodu ze sprze­
daży biletów wejściowych do kine 
mategrafu miejskiego w dniu 17 i 18 
b. m., ponad sumę uzyskaną zeso-ze- 
dąży biletów w amu 16 b. m. Ma­
gistrat prośbie powyższej zadośću­
czynił.

— (x) Zr k ład  iyd  akuszer. 
pedjatryczny p ro s i  o  subsydja  
Zarząd żydowskiego zakładu aicusze- 
ryjno-pedjatrycznego w W'lme, na# 
Zwierzyńcu, zwrócił się - w tycb 
dniach do Magistratu m. Wilna z 
prośbą o udzielenie zapomogi w 
sumie 3,000 zt. Powyższą prośbę 
zarząd tego zakładu motywuje nagląca 
potrzebą przeprowadzenia remontu, 
jak i zmiany lampy kwarcowej, z  to 
z powodu zaDrowadzenia przez Ma­
gistrat elektrycznego prąau zmiennego. 
Magistrat biorąc pod uwagę, iż 
wspomniany zakład otrzymuje sub ­
sydja w  kwocie okoIo 2,000 zł. mies, 
oraz mając na wzglęozie brak gotów­
ki w kasie miejskiej, prośbie -zakładu 
oamówił

— (x) O droczenie posiedzen ia  
kom . rozbudow y m. Wi!na Po
siedzenie komitetu lOznudowy m, Wil­
na, które się miato odbyć w dniu 
17 bm , zostało z powodu braku 
quorum odroczone na czas nieprze­
widziany.

— (n) T -w o  K re d y to w e  m 
W ilna .  Specjalna komisja powołana 
dla wznowienia działalności T-wa 
Kredytowego w Wilnie przeprowadza 
ooecnie rejestrację członków, lista 
których w okresie wojennym i po­
wojennym uległa znacznym zmianom. 
Po ukończeniu rejestracji będą wy­
znaczone wybory pełnomocników od 
mniejszej, średniej i więicszej własno­
ści. j<ażda z tych grup wybiera 24 
pełnomocników. Wznowienie działal­
ności 1 wa nasłąoi z dniem 1 stycz 
nia 1927 r.

PRACA i OPIEKA SPOŁECZNA.
— (t) K o m ite i  p o m o c y  b e z r o ­

b o tn y m  o r g a n iz u je  k in o  le tn ie .  
W uzupełnieniu wiaaomości o pro­
jekcie zorganizowania popularnego 
kino-teatru pod gołem niebem, oochćd 
z którego przeznaczony ma byc na 
fundusz pomocy bezrobotnym, do­
wiadujemy się, że sprawa kina prze­
kazana zostaia komitetowi pomocy 
bezrobotnym z senatorem Ktzyżanow- 
skim na czeie, który zajmie ;ię tą 
sprawą ostatecznie. Można spodziewać 
się, że wkrótce będziemy mieli tanią 
i pożyteczną rozrywkę.

KOLEJOWA
— Poc.ąg. lokalne. DyreKCja 

Wileńska K. P, zawiadamia, że dia 
polepszer.a komunikacji lokalnej w 
w okresie leimm, z ietn.skami poło- 
żonemi przy stacji—Kiena, Guaogaj, 
przyst Kamionkę i st. Oszmtanc, p o ­
czynając od dnia ’9—VI do dn, 29— 
Vlll r. bt włącznie, w soboty z Wil-

niedziałek 2 8 —VI z Wilna i we w to ­
rek dn. 29—VI z Oszmiany bedą w 
biegu dodatkowe pociągi lokalne 
Nr.Nr 43*.,432 z odejściem z Wilna 
poc. Nr. 431 o g. 15 rn. 10, z przy­
jazdem dc Oszmiany o g. 16 m 47 
i z powrotem p. Nr, 432 z odejściem 
z Oszmiany o g. 21 m, 00 i przyja­
zdem do Wilna o g. 23 m 05,

POCZTOWA
— (o) U dzielanie p rzez  u rzęcy  

pocztow e informacyj, potr zebnych 
do wymiaru państwowego podatku
przemystowego. Generalna dyrekcja 
poczt i telegrafów wyjaśnńa, ze w 
myśl postanowień ustawy o poczcie, 
telegrafie i telefonie zatrzymywanie, 
przeglądanie i oiwierame przesyłek 
pocztowych i udzielanie o nich wia­
domości jest dopuszczalne w wypad- 
Kach prawem przewidzianych. Ronie' 
waż postanowienia ustawy o pań­
stwowym podatku przemysłowym 
podpadają pod wypadki prawem
przewidziane, przeto urzędy Docztowe 
rdnny udzielać państwowym orga­
nom SKaroowym wszelkich wyjeśnień
0 przesyłkach pocztowych, dozwalać 
wglądu do dokumentów pocztowych
1 zezwalać na sporządzenie wycią­
gów z ksiąg pocztowych, potrzeŁ 
nych do wymiaru państwowego Do­
datku przemysłowego.

WOJSKOWA.
— (w) J a k  o d z y s k a ć  u t r a c o n e  

d o k r m e n t a  w o j s k o w e  W związku 
z hcznemi nieporozumieniami i Dre 
tensjami władze wojskowe przypomi­
nają iż w razie utraty dokumentów 
wojskowych, należy podania o uzy­
skanie wtórników tych ookumentów 
skierowywać do odnośnego P. K. U  
załączając: a) 2 fofografje, iedna p o ­
świadczona przez gmmę lub Magi- 
s.rat, b) dowód 3 kretnego ogłosze­
nia w Dzienniku Urzędowym o zgu­
bie, c) zaświadczenie wójta lub Ma 
gistratu że pros/ący mieszka w obrę- 
t ie  gmmj (miasta), lub wyciąg z 
ksiąg me dunkowych poświadczony 
przez Kor.iisarjat Policji, d) kwit Kasy 
Skarbowej na 5 zł. z? wtórnik ksią­
żeczki wojskowej, względnie 1 zł. za 
wtórnik innego dokumentu (karta 
powoiania, karta mobilizacyjna i t. p.)

Wykazujący się świadectwem u- 
oostwa megą b ć zwolnieni od opłar, 
tax samo jak o ogłaszania w Dzien­
niku Urzędowym i od należności 
stemplowej.

AKADEMICKA.
— Aa rz ą d  S tów . Mł. A k a d  

„O drodzen ie"  pedajć do wiadomości 
członków Stowarzyszenia,'ze ostatnie 
w b. r. akaoem., zebranie ogólne o d ­
będzie sie dn. 20 go czerwca r. b. 
o godz. 4-łej ppoł, w lokalu w łas ­
nym przy ul. S to Jańskiej Nr 12—2 
Ws porządku dziennym referaty kol 
Janiny Na-uckiej n. t. „KoL,eta w 
ł vctu zarobkowem*, poczem dysku- 
sja. onadto zostanie omówiona spra- 
\i-a r: goduia Społecznego w Lu­
blinie d:urę Lubelski), program które­
go został już nadesłany. Zarząd zwra­
ca uwegę członków, że obecność ich 
jest konieczna, pizyczem nie stawie­
nie się na zebranie będzie w zięte pod 
uwagę w ostaiecznem reasumowaniu 
wyników całorocznej p racy poszczę- 
gólnycn członków.

— P o g r z e o  d -ra  B ie liń sk iego . 
Wileński Komitet Akademicki wzywa 
mioazież uo wzięcia udziału w po 
i^izebie zwłok honorowego profesora 
Uniwersytetu Wileńskiego dr. Józefa 
bieiif.skitgo Spotkanie zwłol: na 
dworcu dn. 19 om, o godz. 11-ej 
rano; nabożeństwo zaionne w ko­
ściele Sw. Jar.a o godz. 12 w po­
łudnie, poczem nastąpi eksoortacja 
na cmentarz po Bernardyński,
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SĄ D O W A .

— (w) P ro c e s  o  m ają te k  O i6 r  
p r z e d  W ile ń sk im  S ą d e m  A pe la  
cy jnym . Swego czasu głośnem echem 
wśród społeczeństwa wileńskiego 
odbijała się budząc zainteresowanie 
sprawa majątku Ozór będącego ongiś 
własnością powstańca polsk'ego z r, 
1363 Leopolda Walickiego Nieuawno 
sprawę łę rozpatrywano z powództwa 
SDaakobiercy Leopo.da Walickiego p. 
Romana Żaby przeciwko obecnej 
właścicielce księżnie Wiaziemskiej w 
grodzieńskim Sądzie Okręgowym. Sąd 
Grodzieński wyniósł wyrek majątek 
Ozór ks. Wiaziemskiej przekazując 
Romanowi Żabie, na tej podstawie >ź 
majątek ren zosłał nieprawnie skon- 
fiskowany przez Rząd Rosyjski i o d ­
dany hrabiemu rosyjskiemu Lewaszo- 
wi i dopiero z czasem wskutek suk ­
cesji przeszedł na własność ks*ężnej 
Wiaziemskiej.

Ostatnio sprawa znalazła się na 
wokandzie Sądu Apelacyjnego Wileń­
skiego. Księżna Wiaz.emska wniosła 
skargę incydentalną na wyrok Sądu 
Okręgowego w Grodnie.

Na posadzeniu Wileńskiego Sądu 
Apelacyjnego na skutek żądania peł­
nomocnika z ramienia ks. Wiazietn- 
skit j ogłoszono wyrok pozostawiając 
czasowo mająteK Ozór na własność 
ks. Wiaziemskiej, zamieszkałej ooecnie 
w Paryżu, aż do C2csu zasadniczego 
rozpatrzenia sprawy przez Sąd Ape­
lacyjny

Na podstaw e powyższego eks­
mitowano z majątku Ozór p. Żabę, 
kfory korzystając z wy'Oku Sądu 
Grodzieńskiego tam osiadł. Ostatecz 
ne rozstrzygnięcie sprawy nastąpi za­
pewne w początkach lipca rb. Proces 
buazi szerokie za.nteresowanie w ko­
łach miejsc- ziermaństwa

RÓŻNE
— K w esta  T-wo,Caritas* organizując 

w dniu 20 om. kwes‘ę naschicnisko 
dla b ednych sierot polskich, zwraca 
Się z gorącym apelem do ofiarności 
publiczności wileńskiej.

— (x) D o ro c z n y  z lo t  s o k o l ­
s tw a  Okręgu w ileń sk ie g o .  W dniu 
20 bm. odbędzie się w Wilnie do­
roczny zlot okręgowego związku 
„Sokoła*, z udziałem g. iazd p ro ­
wincjonalnych, oraz delegatów wszyst­
kich okręgów sąsiednich.
L i — (w i N o w e  w y d a w n ic tw o  
b .a io ru s k le .  W dniu wczorajszym 
ukazał się No 1 nowego wydawnictwa 
białoruskiego z datą 19 b m p. t. 
„Narodnaja Sprawa* oędącego prze 
dłużeniem zlikwidowanej ze wzglę­
dów technicznych „Bićłaruskoj Spra 
w y “ „Narodnaja Sprawa* jest o rga­
nem komunuującego odłamu Bia.o- 
rusmów wileńskich.

— W y s ta w a  p ra c  szk o ln y ch -  
Państwowa szkoła przemysłowo-han­
dlowo żeńska im. E Dmochowskiej 
urząaza dorocznym zwyczajem wy­
stawę prac szkolnych w lokalu dzia­
łu przemysłowego Botaniczna (Kró­
lewska) 4 (była szkoła tkacka A. Moh- 
lówny, obok ogroau Bernardyńskie­
go, nad Wilenką),

W roku bieżącym wystawa ta 
przedstawia się nader interesująco, 
oprocz bowiem robór z zakresu kra- 
wiecczyzny, biehźniarstwa i haftu, 
znajdować się będzie dział wyrobów 
tkackicn.

Wystawa dostępna ^.będzie ala 
publiczności dn. 20 czerwca w nie­
dzielę od g. 1—6-ej, w dniach zaś 
21, 22. 23 i 24 czerw ca o j  g . 10—12 
j od 2—6 ej. Zwiedzanie bezpłatne.

TEATR I MUZYKA.
— W y stęp y  artysfów  T eatru Naro  

d o « j o  w T ea trze  P o lsk im  (sa la  -L u- 
n ia » ) . W czoiajszy występ artystów Te?tru 
Natodow<*<ro z udziałem nakomltejjo arty­
sty Józefa Węgrzyna „lóry odbył się przy 
w ypełnionej widowni, odniósł nadzwvczajay 
snkres anystyczuy. Driś i jutro ukaże alę 
po raz ostatni najnowsza komedja Z. Kawec­
kiego «LuQzi« iymczasowi» w a ykonaniu J. 
W ęgrzyna, Pichor-.Sliwlckiej, Lmdotrówny, 
Myszk ewicza, Wrąckiego i na. Zamteres' - 
wanre się publiczności olbrzymie. Początek 
o g. 9 w. Pozostałe bilety są ao naoyria 
n - 1  i 3 - 0  w .

— K on cert M. E rd en k o  w  ogrodzie  
p oiB em ard yń sk im  Yv letką ucztę artystycz­
ną szykuje dz'ś dla Wilna ulubieniec pu­
bliczności fenom enalny skrzypek prof. M. 
urdenko, kióry z udziałem Wd. Orkiestry 
Symfonicznej wykona koncert Czajkowskie­
go, oraz utwory skrzypcowe wybitnie jszycn 
kompozytorów współczesnych. W ooec spo­
dziewanego zwięnszonego napływu puol.cz- 
ności -kasy będą urucnomione ou g. 6 wlecz. 
C eny biletów: wejście— 1 zł., miejsca rezer­
w ow an e- 2 zt. i ulg.—50 gr. Początek o g. 
8iej wiecz.

-  «Halka> w  T ea trze  L etn im  Celem  
popularyzacji nieśmiertelnego dzieła. S. M o­
niuszki, Wil. Zespół operowy łącznie z Wil. 
Orkiestią Symfoniczną, wystawia dwuaktową 
«Halnę» jutro w niedzielę po cenach popu­
larnych w  gmachu Teatm Letniego w  ory­
ginalnej koncepcji scenicznej. Oosadę g łów ­
nych | artjl tworzą; W. Hendrychów na, J. 
<or.-ak Tar^ >ws*a, A. Ludwig, Nowicki, Ma­
linowski. V -tas i inni. Ceny miejsc od 50 
gr. do 5 zł. Początek o g. 9 tej wiecz.

— P o p is  p u b lic z n y  u e tn . K onser- 
w atorju m , W niedzielę, dn. 20 b. m„ o g. 
12 w pot. w sali -Lutnia* odbędzie się do- 
■oczny popis publiczny uczniów i uczenie 
Kousei watorjum Muz., w Wilnie z klas: for­
tepianu, skrzypiec, wiuidnczeli, śpiewu solo­
wego, orkiestrowej. Bilety w kasie «Lutni» 
od g 11—l i  3 —9 wiecz.

WYPADKI I KRADZIEŻE.

— (x)  W ściekły p ies na ulicy.
W e  czw a r te k , d n ia  1 7  c z e r w c a  rb, o  
g o d z .  10 w ie c z , p reze sk a  K o ła  P o le k  
w W iln ie  p. Ł o k u c .e w s k a . p o w ra ca ją c  
jak z w y k le  z  restau racji K o ła  P o lek  
w o g r o d z ie  p o  B ern a rd y ń sk im , d o  
d o m u  n a p a d n ię tą  z o s ta ła  p rzez  w ś c ie k łe  
g o  p s a , k tóry  ją d o tk liw ie  DOicąsał. 
Z  p o w o d u  o d n ie s io n y c h  u s z k o d z e ń  
cia ła  p . Ł o k u c iew sk a  z m u s z o n ą  b yła  
z w r ó c .ć  S ię o  p o m o c  lek arsk ą , g d z ie  
jej na  y c n m ia s t  d o k o n a n o  s z c z e  
p ien ia  u iz e c iw  w śc ie k liź n ie .

— S a m ob ójstw ^  W e w si Nowa Huta 
izm. Plisk.ej pow iesił się Meksander Wasi­
lewski. Przyczyna sam obójstwa nieporozu­
mienie rodzinne

— P otajem n a g o r z e lń  ia  We w si Cze- 
remszyce pow, W ilejskiego wykryto pota­
jemną gorzelnię. Sprawców W ładysława  
Grabowskiego oraz Jefima Siemteniewicza  
aresztowano.

— W yrod n a  m atka. Policja areszto­
wała Marję Bruksztusównę (kolonja Ąntoks- 
na gm. Łyngmianskiej), która udusiła sw ego  
noworodka.

— P .ż a r y  la só w  Dn. 15 b m. wsku- 
ten niewyjaśnionej narazie przyczyny wy- 
jucn ł pożar w oddz. 33 lasu rządowego 
Nadleśn.ctwa NitmenczyńsKiego. Poiai stłu ­
mione przy pomocy żołn erzy 21 Baonu K. 
0. P, 0  ;ień z ruszczy f 2 i pół ba lasu.

— Około wsi Czełeje pow. Dzisnteń- 
skiego spauło się 3 ha lasu.

— W nddzułacb 49 i 50 łasa państw o­
wego leśnictw a wojstom skiego spaliło się 2 
ha lasu.

Straiy narazie nie ustalono.
— Z u c h w a ła  k n a z ie ż .  W nocy na 18 

b. m. z mieszkań a Hlndy Germanowej (w . 
Pohulanka 27 m. 6i przez balkon skradziono 
sreoro stołowe o raz garderobę wartości 
2000 s i ,

— K ta d zieze  Dn. 17 b. m. dokonano 
w W ilnie 10 kradzieży.

KULTURALNO O ŚW IA T O W Y
SALA MIEJSKA (ul. Ostrobramska 5)

S P O R T .  £ n o fTr r „  .  Ł
-  L e k k o a t l e ty c e  e  7-.ivod „ n C l l O S  2 S  

m ło d z ik ó w  Dziś i jutro na boisku 11
6 p. p. leg. (AnfoKol) odbędą się za- 
wody lekkoatletyczne młodzików o 
mistrzostwa okręgu wileńskiego O r­
ganizacja zawodów spoczywa w rę 
kach Wil O Z.L.A. co daje rękojmię, 
że przygotowane one będą należycie.
Program pierwszego dnia przewiduje: 
o 4 po  poł. przedbiegi: 100,400,1500 
mtr. i 110 mtr. z płutkarm, pchnięcie 
kulą dowolną ręką i oburącz i skok 
o tyczce

W drugim dniu: o godz. 9 rano 
międzybiegi 100 i 400 mtr. skok 
wzwyz, rzut dyskiem, a o 4 po poł. 
finały biegów na 100, 400, 5000 mtr., 
biegu z płotkami 110 mtr., rzut osz 
czepem dowolną ręką i oburącz i 
skok w dal.

— Turniej zapaśniczy. Zw.ązek 
podoficerów rezerwy oiganizuje w 
niedzielę w ogrodzie Bernardyńskim 
pierwszy w tym sezome turniej za­
paśniczy w walce francuskiej. Prócz 
tego demonstrowane będzie podno­
szenie ciężarów i boks.

Jak widać z afiszów rozlepionych 
po mieście, uczęstnicy turnieju (dzie 
sięciu) są znanymi atletami, którzy 
tylko Drzez wrodzoną skromność nie 
dali się dotąd poznać światu.

Największa sensacja sezonu!

M adam e S a n s  Gene
Najsłyn. Kobiety świata w roli tytuł, ptemjowana piękność HESPERJA NAPOLEON -E . RlNALDI 
Film o niebywnłem przepychu w ystaw y. Dla młodzieży dozwolone._________

Dziś będzie wyśieiluny film

m i e n n e  s e r e a
według opow ieści W. Haufia w 8 aktachi

oraz nad program „A m erykańsk i  D z ie n n ik  F m o w y  Nr 34“ w 1 akcie
Orkiestra pod dyrekcją kapelmistrzao W. Szczepańskiego 

Kasa ;zynna; w niedzielę i §w od godz. 2 *n. 30. w powszed. dnie od godz. 4 m. JO. 
Początek seansu; w niedzielę od godz. 3-ej w "awszednie dnie od -*odz. 5-ej 

CENA BILETOWY Parter 50 gr. Amfiteatr i balkon 25 gr.

Ajencji Motfnie:
za w iera ją ce  n a jśw ieższe  n a jz r ó d ło w s z e  i n a jo b iitsze  in form acje  i sp r a w o z d a n ia  z g ie łd  p ien iężn ych  
i akcyjnych  c a łe g o  św iata , n o to w a n ia  to w a r o w e  z e  w szystk inh  rynków  w  kraju i z a g r a n ic ą —są n iez -  
b ęd n em  w y d a w n ic tw em  p od ręczn em  w  k&źdem p rzed sięb io rstw ie  h an d iow em , p rzem y sło w em

czy  też banku.

Codzienne 
Wi adomosei 
Ekonomiczne

Dodatek tygodniowy  
dc C.W.E p. t. „Gazeta Handlowa" poświęcona jest sprawom, potrzebom 

stulatom kupiectwa polskiego
po-

Abonament przyjmuje: P r z e d s t a w ic i e l s tw o  W ileń sk ie
A i e n o j i  W s c h o d n ie j  — ul. Mickiewicza 4

©

( B O H
■  E

D r u s k i e m k i
Pensjonat Józefy Pietkiewiczowej

ul. jagiellońska U. 
Informacje Wilno, uf Ad. Mickie 

wicza 34 Toiv. Murpol lei. 370

Szw agier-# ;  ' zagubio­
ne] teściowej.

Tragicznie zakończony figiel 
szpitala m iejsk iego przy ul. 

Zawalnej
Od dłuższego już czasu w szpitalu miej­

skim przy ul. Zawainej znajdowała się cięż­
ko chora na zapalenie nerek teściowa nleja 
kiego A. Breoklego Gitla Gordon. W tych 
dniach ‘roskliwy szwagier zaszedł do szpi­
tala celem poinformowania się o zdrowiu 
swej teściowej. Ku niepomiernemu jednak 
zdumieniu dowiedział się, lź chorą tegoż 
dnia rano w>pisanc ze szpitala i odesłano 
do domu. Do ikonale pointormowany o sta­
nie rdrow a Gttli Brecki ośw iadczył, iż naj­
widoczniej zaszedł tu błąd, g d y ł teściowa 
jego Jest beznadziejnie chora i jeszcze dwa 
dni temu stan jej zdrów-a przedstawiał się 
rozpaczliwie. Przekonana o prawdziwości 
wywodów  Breckiego służba szpitalna po 
długich poszukiwaniach w księgach kance­
laryjnych oświadczyła, iż rzeczywiście ze j 
szpitala w ypisano jakąś Inną kobietę, lecz 
na skutek nieuwagi miast zdrowej pacjentki 
•wywieziono ze szpitala poważnie chorą Gitlę I 
Gordon

Jednocześnie okazało się, iż chorą ode- 
s ’ano na ul. Szpitalną Nr 5. Brecki nie w i- I 
dzac innego wyjścia udał się do domu. gdzie 
ze skruchą oczekiwał przybycia teściowej, 
lecz godziny mijalj z kaietka Dagotowia rrfa 
przj bywał a.

Jak się okazało nieszczęśliwą ofiarę 
•nieuw agi- przywieziono do sąsiadującego 
z ulicą Szpitalną domu przy ul. R-izelai 
gdzie się rozgrywały niebywałe sceny, gdyż 
chorej nie chciano tam przyjąć. Trzeba trai 
tu, i i  w łaściciel mieszkania przy ul. Kuzełe 
niejaki M. rzeczywiście miał teściową, która 
przebywała na kuracji w szpitalu miejskim, 
lecz jego teściowa byta na lednc oko Śiepa 
i nigily nie miała ciei pień nerkowych. OL, 
sługa karetki sądząc iż p .M . chce w brzydi 
ki sposób pozbyć sie swej teściow ej nie 
brała na serjo jego wywodów o ślepocie i 
gwałtem  choała ulokować chorą w jego  
mieszKantu. Dopiero interwencja w szpitalu 
położyła kres nieporozum ień^ gdyż tam 
rzeczywiście stwlei dzono obecność ślepej 
te iciowej. p. M, zaś ta Jo której n e chciał 
się przyznać, była 'eśclową Breckiego. Do­
piero w eczorem nieszczęśliwą ofiarę prze* 
wieziono do w łaściwego misszkanm.

Niestety «nieuwaga* św.adcząca o nie­
zdrowych stosunkach Da trujących w szpitalu 
przy ui Zawalnej zakończyła się tragicznie, 
gdyż D o w a źn ie  chora Gordon nie pw etfzy, 
ia ia  ego -odzaju «fig|ów» I przed dwoma 

dniami zmarła.

Ofiary.
— Bezimiennie na rodzinę w nędzy zło­

żoną z czterech osób zł. 5.

S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A * .
KRESCW LGO 
ul ZAW A LNA  1

ZWIĄZKU ZIEMIAN 
TELEFON 1 -147

K om uniK ujem y, I ż  na  s e z o n  j a g o d o w y  
s ta le  s p rz e d a je m y  ze  s k fa d u  Z a w a in a  1

na Kalw aryjskiej Nr 2 
d e t a l

z a ś  ze  s k le p u
as  sr: en w  d e t a l u  ~  ;
N a żąd an ie  pp Ro m kom  w y sy ła m y  cu k ier  
w ork am i z a  z a lic z tr t lem  K olcjow em  po  

w y p ła c e n iu  za lic zk i 35  z ł. za  w orek

m I I  a  0  1
B  ■  M  ■  B

C h orob y  p r z e w o d ó w  m o c z o w y c h , ż ó łc io w y c h  i w ątrob y, 
d ysp ep sję artretyzm . reu m atyzm  

LECZY R A D Y K A LN IE
W O D A  ORYGINALNA

V I C H Y - E T A T
C etestins, H&pital,Gr?.nde G rille

oraz tab letk i (com crime;). pastylki i s o le  VICH Y fcTAT.

Żądać w e wszystkich ao ekach i składach aptecznych.

Angielskie,
S zw a jca rsk ie ,

Francuskie,
N iem ieck ie ,

K rajow e

t e n i s o w e
oraz piłki i sia tk i te n iso w e , oryg angielskie otrzymane w w-el- 
kim wyborze po cenach najtań szych  i b ezk o n k u ren cy jn y ch

Domu r*u q  n c  e  sw
Sportowym 

Wilno, ul. Wielka
C h .

15

Wileńska P o lsk a  Orkiestra 
zyczna

urn

trio kwartet i t. p., duży repertuar nut 
nowych tańców. Cena bardzo niska. Ci, 
którzy korzystąją na w Dselach i zabawach z 
harmonji i bałałajki, mogą za tę samą cenę 
zaangażować naszą o.kiestrę z najlepszymi 
muzykantami i najlepszym repertuarem. 
Na żądanie wyjeżdżamy na prowincję. 
Adres: ul. Św. Ignacego 12 m. 15 D. Kasi

S t u d e n t k a
LSB poszuku­

je ko i lycji na wyj-zd  
— (tylko za utrzyma­
nie). Oierty pod N. 1 
do Admin. «8łowa»,

P oszu k u ję
L e t n i s k a

dla jednej osoby z 
utrzymaniem. Oferty 
na Mfckiewi cza 42

m . 11.

kuce 3 letnie bardzo małe 
do S D -zed an ia . Ostroi 

bramska 16, 
Dowiedzieć się u d o zo rcy  domu.

Akuszerka
W . Sm iałow ska
przyjmuje od godz. 

do 19. Mickieu icza 
40. m. 6 

WZł Nr 63.

Pracownia luster S Rejzsnoerg S z y r w l n d t
ul Wielka 35 (na piętrze) 

P rzera b ia  ne n o w e  sta re  zep su te  lu stra .
Oia-; orzyjmuje zamówień a na aow e lustra, 
i szkła szafowane do kredensów W vkonv 

wa także w  oprawach miedzianych

.  —  —  \w m m m m *

ID o W Y N A J Ę C I A

M I E S Z K A N I E
składajace się z 6 po- 
aoi i iuchni z weran­
dą. Całkowicie odno­
wione, może zastąpić 
letnisko. Filareckr 3, 

m. 1,

Choroby skórne, we 
neryczn-; i moczo- 

płciowe.
Wielka 19 od g. 10—1 

. od 4 — 7. 
W .Z.P N-- 1 1 , Wilno, 

dn. 22 XI 1924 r.

Do wynajęcia

s k l e p y
przy u.. Wileńskiej i0.

się; Mi­
ni. 36

Dowiedzieć 
ckiewicza 22

ZguŁ książ wojsk., 
wyd. przez P.K.U. 
—,W i|no nr. in 

F-anciszka Masiew  
cza, zam. w gm . Hol- 
szańs,-.ej, uniew aż­
nia się

i artak

— —  N a p ra w a  rakiet

UCZEŃ 3 KLAsY
(z konwers. A d i  L d t V  wieS gubio lą książ

francflMj) prag- „a rozbiórkę sprzedam. M L i ^ H  0anku P rł-
me spędzić wakacje Pisem ne zołoszen.a T f  w Ł " 8 A ?t0,
n? wsi. Łask. zgłoszę- p.zyjmuje Oromadzki k?lu,, Nr 44 na.
- -  Jak. Jas.ńskiegc Kydg0szcz 1 oruńska Ka,ln<*a> “nieWąż- 

7 m. 1. n*a sl§
ma

K o n d y c j i
v  poszukuje stu- 

dentka. Może przygo­
tować do matury.

Zgub. legitymację
szkolną na lm. 
JeiiM Mierzańca, 

ucznia IV kl. Oimn.

Akuszerka
Brzezina

ul. Mickiewicza 44 
Specjalność: ła in a ' 1 111' 17 „ Przy.jmujf* ou im. J. L ehw ela. Łask. 
francuski Adres ■ R*e. 8 0uZ- 9 -ano do 7 w znalazcę uprasza się o 

czna 11 m f’5. w -z -p - Nr 3903 \- iin o , zwrot do Dyrekcji te- 
___________________  dn. 22-Y-26 r. goż gt nn

„Halka" na scenie Te­
atru Poiskiego.

Pissąc o wvkonan’u estrado;vem 
„Halki* w jej form/ej p-errolnej, jako 
opery dwuaktowej (.Słowo* Nr. 133), 
wyraziłem szczere źycżen.e widzenia 
jej w inscenizacji, zgodnej z tą kon­
cepcją, nigdzie—o ile wiem — wcale 
nieznaną.

Przewidywania moje, wywmosko 
wane z wrażenia, po wykonaniu estra- 
dowem, zostały najzupełniej stwier­
dzone, a bardzo l'czne zdania osob 
kompetentnych jaknajbardzlej się łą­
cz) ły z powzięłem przezemnie prze 
konaniem.

Tu s:ę sprawdza znany pewnitc, 
że pierwszy impuls twórczy— z 1ość 
rzadkiemi wyjątkami — najw ęcej za­
wiera siły żywotnej nowopowstającego 
dzieła. Wszelkie późniejsze zmiany — 
poza wykończeniem tyl* o czysto tech- 
nicznem—najczęściej szkodzą całości 
oraz jednolitości pierwotnego na- 
tennienia, bezpośrednio się wyłaniają 
cego w umyśie twórczym.

Jak wiadomo, młody bardzo, bo 
zaledwie 21 -letni Włodzimierz Wolski, 
opierając się częściowo na treści — 
podobno z prawdz*wego zdarzenia — 
oorazu dramatycznego p. t. „Góral­
ka*, zawartego w drugim tomie 
„Starych gawęd i obrazów" Kazi- 
mierzą Władysława Wójcickiego, w 
czterech dniach napisał libretto do 
pierwszego arcydzieła operowego w 
Polsce, biorąc tyko sam rdzeń akcji 
„Halki* z utworu swego poprzednika. 
Jędmcść wątku i zwartość naslępu- 
lących po sobie konf!ik'ów nie słab­
nie ani na chwilę, uirzymując w 
ciągłem napięciu tężyznę wyrazu dra­
matycznego. Jest to dzieło sponta­
nicznie poczęte i wykonane jakby 
jednym rzuttm i szczerze interesujące

prawdziwą jednolitością zamiaru z 
urzeczywistnieniem. Jest to istotny 
dramat i utwór teatralny z uwzględ 
niemem znakomitem praw sceny i 
psychologjt widza.

Łatwo sobie wyobrazić, źe libretto 
takie mogło wzbudzić zapał twórczy 
w kompozytorze, to też dwudziesto- 
ośmioletni Moniuszko, mając tak 
wdzięczny temat, wyposażył „Halkę* 
w najpiękniejsze pomysły, niewyczer­
panej swej inwencji genjalnej, jakby 
laską czarodziejską wywołanej z ta­
jemniczego źródła niezgłębionego na 
tchnienia, najzupełniej samorodnego i 
rdzennie polskitgo. Nie zuaieśc w 
muzyce „Halki* żadnych wyraźnych 
remm.scencyjani z włoskich, ani z 
niemieckich oper współczesnych epoce 
jej powstanai. Indywidualność i p r z y ­
należność plemienna Moniuszki do 
bitnie się w niej zaznacza,,

Źe taka praca, wymuszona oko- 
licznościami, nie mogła nie obciążać 
lotu fantazji twórczej — łatwo zro­
zumieć i — poza mumentami, w k»ó- 
rycn genausz Moniuszki przemówił z 
całą silą, jak nprz. w arjach. „Gdyby 
rannem słonkiem* i „Szura ą joały* — 
niewątpliwie to właśnie jest pow o­
dem, że późniejsze uzupełnienia par­
tytury „Halki* nie mają tej bezpo- 
śtedniości natchnienia pierwotnego i 
utraciły, częściowo, swą siłę wyrazu 
z powodu całkowitej zmiany Doglą 
dów na zadan!a i cele muzyki dra­
matycznej w czasach obecnych.

To wszystko, co zawiera „Halka* 
i  wartości istotnie niespożytym, 
zgromadzone widzimy w jej koncep­
cji pierwotnej. Późniejsze dopełnienia 
rozszerzyły jej zarysy formalne, w y­
stępujące — chwilami — poza gra­
nice, zakreślone przez lreść dramatu, 
n.ezupełnie woine od zarzutu nieko­
rzystnego wstrzymywania toku akcji. 
Wobec publiczności obcej, całkiem

obojętnej, nie odczuwającej właści 
wego nam pietyzmu wzgięeYm Mo­
niuszki, czteroaktowa „Halka" nie ma 
warunków do zajęcia stałego miejsca 
w reptrtuarze, jako dzieło z przeszłe­
go już bezpowrotn e okresu histo­
rycznego, natomiast nie wątpię, że 
„Halka* dwuaktowa, jaką myśmy tu ­
taj widzieli, z dodaniem jeszcze tań ­
ców w chwilach odpowiednich, siłą 
wyrazu dramatycznego treści i prze­
piękną muzyką zdołałaby jeszcze i 
teraźniejszą publiczność międzynaro­
dową zachwycić i stać się — może — 
zwyctęzką współzawodniczką opet 
werysiycznych, cieszących się popu 
larnością wszechświatową

Nie w em od kogo wyszła pierw­
sza myśl tak szczęśliwa — wygrze­
bania z archiwów teatralnych „Hal­
ki" dwuaktowej J j s?cze w zimie mó 
wił m dyr. Osterwa o zamiarze wy 
konania jej w „Reducie*, lecz następ 
nie już nic więcej c tem nie słysza­
łem,

Niemało się do tego—zapewne — 
przyczyniło przebywanie stałe w Wil­
nie, zdała od wielkich środowisk mu­
zycznych, gdzie łatwo mógłby Mo­
niuszko, stykając się często z utwo­
rami obcemi, podpaść pod wpływ 
nawet mimowolny i bezwiedny Innych 
wielkich muzyków, lak krynica Dod- 
zTmna o silnym prądzie, jgwałtownie 
się rwąca na zewnątrz, przesączająca 
S'ę orzez pokrywającą ją warstwę zie­
mi, potrzebuje tylko usunięcia tej 
przeszkody, aby wytrysnąć całą siłą, 
pcaoonie też i źródło twórczości 
Moniuszki, pod wpływem zachwyca­
jącego swą diamatyczną inspiracją 
i-bretta, wystąpiło odrazu w całej peł­
ni i zajaśniało przedziwnym blaskiem 
jak wielobarwna tęcza.

Sb czasie, k'edy w repertuarze 
oper całego świata panowały wszech­
władnie opery wielkie o treści legen­

dowej lub historycznej, z muzyką 
często luźnie związaną z tekstem, da­
jącą głównie sposobność do popfsu 
śpiewaczego, kiedy późniejsze refor­
my muzyki dramatyczne; aoKonane 
przez \X agnera, oyły dop.ero w okre­
sie tworzenia się, pow stanę  „Halki*, 
w jej koncepcji pierwotnej samoizut- 
nie bez żadnej poamety zewnętrznej, 
nie może nie wzbudzać podziwu, ja­
ko manifestacja niejako w powietrzu 
unoszącej się idei, znajdującej w oa- 
powiedncnosobnikacn. jak w medjach. 
działających podświadomie, swe ko­
nieczne zrealizowanie. Już samo lib­
retto wyróżniło sie swą treścią najzu­
pełniej życiową o czysto ludzkim pod- 
Kładzie dramatycznym, dając silną 
podstawę do spotęgowanego wyrazu 
muzycznego. Na poł wieku prawie 
przen rzekomemi twórcami „weryz- 
m u“ w o p d ze  (Mascagni, Leoncaval 
lo, Puccini i tn.). mamy w „Halce* 
operę w zasadzie werystyczną, a w 
jej formie dwuaktowej urzeczywistnie­
nie idei prawdziwego dramatu m u­
zycznego.

Zestawiając «Halkę* owuaktowaz 
powszechnie znaną czteroaktową, bez 
wahania oldaję  palmę zwycięstwa 
koncepcji pierwotnej — dwuaktowej. 
Je^t w niej tężyzna i jednolitość, wy­
pływająca z prawdziwego natchnienia 
nigdzie me słabnącego. Ma się rzad­
kie wrażenie, że libretto i muzyka tak 
ścisłą mają łączność wspólną, jakby 
napisane od początku do końca bez 
żadnej przerwy—podobnie, jak posąg 
z jednego odlewu śpiżowego

Nie z potrzeby wewnętiznej, jakby 
bezwiednego *mpulsu twórczego, mu­
siał—zapewne—przystąpić MomuszKO 
wraz z librecistą Wolskim do przeró­
bek i dopełnień, w celu rozszerzenia 
swego arcydzieła do formy cztetoakio- 
wej. Będąc do przesady skromnym i 
mało ufnym w siłę swego talentu,

ulegał Moniuszko dość łatwo namo­
wom i radom, nezaw sze kompetent­
nym. Pod wpływem życzliwych do 
radców, po wykonaniu w r. 1852 na 
scenie wileńskiej „halki* dwuaktowej, 
dokonał Moniuszko pizekształcenia 
opery na czteroaktową, widząc w 
tem — jeden z warunków, umożliwia­
jących wprowadzenie jego dzieła na 
s-:enę warszawską, gdzie wymagano 
opery wieikiej, z popisowemi arjami 
dla Każdego śpiewającego większa 
partję, zgodnie z ówczesnym gustem
i modą, kiedy dramat służyt tyko za
tło do koncertu w kostjumach, uroz­
maiconego niezmiernie konwencjor.al 
ną i szablonowo-nikłą grą sceniczną.

Chęinie zaznaczam, jako prawdzi­
wą zasługę prof. Adama Ludwiga, 
głownego działacza w dokonaniu 
t> go czynu, oraz jego wszystkich 
wsoółpracowników, których energicz­
na piać? ideowa znaiazta uwieńczenie 
w pomyślnem wystawieniu tego sa­
morodnego arcydzieła opery polskiej.

Mozę to będzie data eDoKowa, 
od której się rozpocznie nowy okres 
w życiu „H ak i“, gotujący należne 
jej miejsce w repertuarze całego
świata, cywilizowanego??,.

Jak już wykonanie estraaowe wy­
kazało, nie szczędzono starań i za­
chodu w przygotowaniu części m u­
zycznej. Tym razetn przyoyła jeszcze 
trudność inscenizacji w warunkach 
nader ciężkich, z czem się doświad­
czona .-ęica reżyserska prof. Luawiga 
dość—na ogół—pomyślnie załatwiła, 
gdy się weźmie port uwagę najzu­
pełniejszy brak, obycia się ze sceną 
niektórych solistów i większe; czę­
ści chóru Dzielnie współpracował 
kapm. Stefan Śledzińs.ci, trzymając— 
o tle się dało z uczestniKami tak 
jeszcze mało cioświaaczonymi — 
wszystko w karbach i wykazując 
bardzo cenne przymioty dyrygenta

muzykalnego i obdarzonego tempera 
mdntem nająć teraźniejsze warunk' 
materjalne. trzeba przyjmować po 
bŁażi-we wszelkie brak. dekoracyme. 
Wszakże niepodobna sobie wytłuma­
czyć związku jakiego bądź między 
polskim dworem szlacheckim i dzi­
waczną płachtą, zasmarowaną jakie- 
miś futurystycznemi „esami-floresa- 
mi*, mającemi — zaoewne— przedsla 
wiać obłoki i niebo.

Par-tje tytułową zarówno śpie- 
wacko jak i aktorsko odtwarza 
W Hendrychówna orawdziw.e mi­
strzowsko. Prof. A. Ludwiga doświad­
czenie artystyczne pozwoliło mu w y ­
konać partję Janusza z powodzeniem

W  partii Zofji, jak zwykle, barazo 
dobrą była Jacina Korsak-Targowska, 
wszakże chwilami dawało się odczu 
w ać pewne zmęczenie głosu. Sta­
nisław Nowicki sprawił niespodziankę 
svi*ym symoatycznym głosem tenorc 
wym I muzykalnością w partji Jontka. 
Pod kierunkiem w łaśc iw ym , mógłby— 
Ldaje się —wyjść na pożytecznego 
śp.ewaka partyj lirycznych, bc i 
uzdolnienie sceniczne wykazał, pomi­
mo zbyt jednostajnego ruchu rąk. 
Feliks Malinowski nie posiada aosć 
silnego głosu, jakkolwiek przyjemnie 
uiznrącego, do owładnięcia partją 
Cześmka. Wincenty Witas, jako mar­
szałek był jak dawniej — zuoełnte 
dobry.

Reasumując wszystko, trzeha z 
uznaniem przyjąć— mimo pewnych  
niedociągnięć—pomyślne wyniKi sta 
rannego wystawienia „Halki* i ży 
czyć jej powtórzenia, aby wszyscy  
mogli się zapoznać z tem arcydzie­
łem, w formie ooiąd niKomu z żyją­
cych meznanej.

MLchaf Józefowicz .
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